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"o-enperowe, opuszczając swych lewico- 
wych i inno-języcznych sprzymieczeńców, 
Teraz pora na pracę istotną i praktyczną 


Sejm uchwalił dziś trzechmiesięczne pro-|ą nie na uchwały polityczne. Czekamy 
Wizoryum budżetowe, uchwalił szybko i bez|z ciekawością na tę pracę spółki Diamand- 


merytorycznej dyskusyi, podobnie jak ko- 
Mmisya budżetowa, której większość lewico- 
Wo-narodowościowa przed kilku dniami po- 
prostu zgilotynowała budżetową dyskusyę, 
uniemożliwiając jakikolwiek rzeczowy roz- 
biór olbrzymich cyfr, przenoszących już je- 
den bilion wydatków skarbowych na trzy 
miesiące! W dyskusyi plenarnej blok naro- 
dowy oświadczył się nie tylko ze względów 
politycznych, ale i rzeczowych przeciw pro- 
Wizoryum, podczas gdy większość lzby, 
złożona z lewicy i mniejszości narodowych, 
głosowała za budżetem jedynie dla wyralże- 
nia votum zaufania „swojemu“ rządowi. 
0 ilo z jednej strony należy wyrazić naj- 
wiąksze zdumienie, że ani komisya, ani Sejm 
nie przeprowadziły wyczerpującej i szcze- 
gółowej analizy budżetu, co jest przecież 
Waminakiem niezbędnym wszelkiej naprawy 
«Skarbowej, a conajmniej może dostarczyć 
wiele pobudek i wskazówek dia rządu, to 
Z drugiej strony fakt, że mniejszościo-lew 
Potraktował budżet jako politicum 
Uważany za normalny i pożądany. Za go- 
Bpodarką państwową w ten sposób po raz 
drci „Emel“ (mniejszościo-lew) obejmuje 
Odpowiadzialność. 
Moweami onozycyi byli pp. Zdziechowski. 
brezo mowa (niestety przez P. A. T. 
w kilku zdaniach zbyta), według doniesień 
toiefonieznyoh była gruntowną I druzgocą- 
tą krytyką obecnego systemu rządzenia 
młody prezes Chrześc. Demokracyi, p. Jó- 
Z Chaciński. Wszyscy mowcy lewicowi 
ograniczyli się do krytyki mowy p. Zdzie- 
wskiego. a p. Diamand, który teraz stał 
Bią Maroń rządu, szeroko tłumaczył, że 
»hiema konieczności (I) zajmowania się 
pozezółowo prowizoryum*, Z oryginalnych 
twrotów tego mowcy warto podnieść, że 
lawęt podniesienie podatku gruntowego do 
 Wysckości przedwojennej (t. 1. 80-—100 ra- 
RZ uważa za „Śmiesznie mało”, Ciekawi jæ 
steśmy, jaką minę mieli witosowi chłopi, 
Bdy słuchali tej teorył podatkowej swego 
tojusznika, lub takich np. zdań, że obecna 
cana zboża jest wygórowana, łe „nie mo- 
na uznać wolności kształtowania się cen“, 
„Państwo powinno wziąć w swoje ręce 
wg normowania sig cen“, że „musimy 
DRraniczyć wywóz zboża”, bo „chocaż pro- 
tukeva zboża w Polsce wzrosła, co jest 
Eyniptomatem dodatnim, to tembardziej nie 
mrina wywozić zboża”. Może nawet p. Dia- 
and ma wiele racyf, ale napewno nie przy- 
lą mu jej plastowcy. których kanonem 
odarczym jest przecież zupełna wolność 
andlu zbożem, łącznie z wolnością od ści- 
ia za liehwęt Oto jak wygląda „więk- 
© rządowa wobec najbardziej aktual- 
ej dziś kwestył polityczno-gospodarczej! 
fu Przecież są u nas pisma „prawicowe“ 
tus a mon lucendo), które uważają tę 
większość za, zdolną do rządzenia t zapra- 
dd GO -y ") do niej Blok bieg U. 
kaa. Spieszoie się, póki czas, bo potem 
ag może p. Sikorski nie przyjąć! 
a Z innych wywodów p. Diamanda podno- 
j hA tylko jogo żądanie, by zakazać wy- 
ka: z Polski nie tylko zboża, ale także 
i drzewa. Innemi słowy 
(o P. S. pragmie ratować naszą walutę 
tz zniszczenie bilansu handlowego! I zno- 
m ciekawem byłoby wiedzieć, co o tem 
Yśli p. Paliga lub min. Grabski. 
owie z mniejszości narodowych 
Przedłożyji rządowi w zamian zą ago: 
© całą litanię Łądań. Syonista Reich 
Tangat się zniesienia wypoczynku nis- 
zo. inego, poparcia szkolnictwa A 
> kranie dotąd Małopolsce Wsch. (tj. nad 
4 jeszcze prawie wojenną 
urzę ków-żydów, wydalonych ze ah, 
Uk zegAł się przeciw numerus clausus. 
saa Wasińczuk protestował przeciw 
dą indykacyj kościołów przez katolików 
krog mszczyźnie i na Wołyniu, przeciw 
dla na osadnictwo kresowe (co na to 
Bai wcy?) i przeciw zakładaniu na kre- 
[i „Szkół polskich, Podobnie przemawiali 
otrz posłowie narodowościowi. P. Sikorski 
sis” Had: od nich votum zaufania, ale i taki 
ządań, warunkujących na przyszłość 


| w ead > napewno nie będzie mógł 
ci ich A 
dzi tylko w wykonać. Już dzisiaj ży 


części głosowali za rządem 
s g wnioskiem p. sai 
“me prowizoryum do Komi- 
BiT podzielili się na pro i done. a przy 
E -ag nem głosowaniu oświadczyli się 
Wai prowizoryum), pragnąc wyszanta- 
>. m rządzie większe ustępstwa! Jak 
ik się przedstawiać w praktyce obe- 
Pwa viqkszość, mieliśmy przedsmak w gło- 
potu nad kilku rezohicyami, dołączone- 
dżetu. Z Blokiem Narodowym szło 

Wczag ręka w rękę całe centrum piasto- 


y głosowaniu 
lego o odezl: 


© bu 


Witos-Wasińczuk. 
UDO WIEKTZAC LI ZERA OKY S MW OTE a 


Podział pasa neutrainego, 


Kolej Grodno—Wilno przypada Polsce, — 
Jednak dwie trzecie terytoryum Otrzymuje 
Litwa. 

A. W. donosi z Paryża: 

Na popołudniowem, ściśle poufnem posie- 
dzeniu Rady Ligi Narodów omawiano sprawę 
podziału pasa neutralnego między Litwę Ko- 
wieńską a Polskę. Uchwalono przyjąć linię po- 
działu według projektu przedstawiciela Hisz- 
panii, Saury, z małemi poprawkami na korzyść 
Polski Polsce między innemi uchwalono przy- 
znać ostatecznie Odcinek linii kolejowej Gro- 
dno—Wilno. Pólna0cna część pasa neutralne- 
go według uchwały Rady Ligi przypaść ma 
Litwie, południowa zostanie podzieloną linią 
poziomą w ten sposób, że Gedroycie i Szyrwin- 
ty przypaść mają Litwie. 

Decyzyę uważać należy terytoryalnie za nie- 
korzystną dła Polski, bowiem prawie dwie trze- 
cie terytoryum pasa neutralnego przyznano 
Litwie, Decyzya przedstawia wszakże pewne 
korzyści ekonomiczne dla Polski ze względu 
na przyznanie nam kolei, 

Doniosłość polityczna decyzył polega na 
tem, że przesądza Ona konfiguracyę granic wo- 
jewództwa wileńskiego i azy obis się do 
ustalenia etosunków. 

Hymans oświadczył Sidzikanaskasowi, że L- 
ga Narodów: sprawę pasa neutralnego przesą- 
dziła ostatecznie ł więcej do niej nie powróci 
Stwierdzić należy, że Hymans zajmuje naogół 
stanowisko w tej sprawie życzliwe dla Poleki. 

s s s 

Powyższa uchwała Rady Ligi Narodów za- 
łatwia wreszcie sprawę podziału terenu neu- 
tralnego, atoli podkreśla wyraźnie, że linia de- 
markacyjna ma być tylko prowizory- 
esn.ą granicą i każde państwo pozostaje 
przy ewych pretensyach terytoryalnych. Ra- 
da Ligi nie przesądza w ten sposób ostateczne- 
go załatwienia sprawy wileńskiej. Faktycznie 
jednak jest wysoce nieprawdopodobnem, by 
jakiekolwiek z państw zachodnich zakwcstyo- 
nowało w przyszłości dzisiejszy stan rzeczy 
na Wileńszczyźnie, a tem samem linia grani- 
czna, wyznaczona przez Radę Ligi, stanie się 
stałą granicą między Polską a Litwą. 

Najważniejszą korzyścią obecnej uchwały 
jest to, że Polska utrzymuje stacyę Orany 
(pas ziemi na zachód od tej kolei) a przez to 
bezpośrednie połączenie kolejowe z Warszawy 
przez  Białystok—Grodno—Orany do Wilna. 
Ustaną wreszcie napady litewskie na pas neu- 
wo- |tralny i ludność pograniczna odetchnie. Lud- 
ność ta jest prawie wyłącznie polską. Nieste- 
ty znaczna jej część dostamie się teraz pod rzą- 
dy litewskie. 

Wojska i władze polskie zajmą nową gra- 
nicą 15 b. m. W ten sposób Polska posiadać 
będzie całą granicę wschodnią i zachodnią 


ustaloną ostatecznie z wyjątkiem odcinka na 
Orawie i Spiszu. 


Strefa neutralna w Kłajpedzie. 


Paryż, P. A. T. (Havas). Korespondent D. 
TeL dowiaduje się, że przedstawiciele sprzy- 
mierzonych zawarli w Kownie z rządem lite- 
wskim układ regulujący sytuacyę w Kłajpe- 
dzie do czasu powzięcia ostatecznej decyzyi. 
Układ przewiduje utworzenie strefy neutralnej. 

Ryga. P. A. T. Donoszą z Kłajpedy: Szef 
rządu powstańczego, Simonajtis; w nocie wy- 
słanej do konferencyi ambasadorów protestuje 
nietylko przeciwko wylądowaniu w Kłajpe- 
dzie wojsk cudzoziemskich, co zaostrzyłoby je- 
go zdaniem Bytuacyę, ale nadto domaga się 


wycofania (!) z Kłajpedy obecnego garnizonu | 


francuskiego oraz odpłymięcia z portu statków 
wojennych. 

W INTERESIE NIEMIEC I BOLSZEWH. 

Kowno, (A. W.) „Echo Kowieńskie”, urzę- 
dowy organ rządu kowieńskiego, w artykule 
poświęconym sprawie kłajpedzkiej usiłuje po- 
więzać załatwienie przynależności Kłajpedy 
z traktatem w Rapallo. Sprawa Kłajpedy — 
pisze „Echo Kowieńskie* — powinna dopro- 
wadzić do zacieśnienia stosunków niemiecko-li- 
tewskich, ponieważ dla Niemiec nie może być 
obojętnem, kto ma przewagę w Kłajnsdzie — 
Polska, czy Litwa. Traktat wersalski oderwał 
terytoryum Kłajpedy od Niemiec i gdyby Klaj- 
poda destała się pod inne wpływy, niż litew- 
skie, to Rosya i Niemcy narażone hyłyby na 
wielkie niebezpieczeństwo i traktat w Rapallo 
stałhy się martwą literą, 


Przedpłata zaniżona 
dia nauczycielstwa ludowego 


|| Marex 7020 


Za granicą 


Marek 14.000 


Trzechmiesięczne prowizoryum budżet. uchwalone 


Głasami lewicy i mniejszości narodowych. 


Warszawa, (Tel. wł.) Na środowem posie- 
dzeniu Sejmu przyjęto ostatecznie prowizorywm 
budżetowe. Dzień tea można nazwać dniem po- 
litycznych debiutów, Przemawiali nowi, mło- 
dzi posłowie, 

Debiuty te rozpoczął prezes Klubu Ch. D., 
pos, Chaciński, którego przemówienie wygło- 
szone spokojnie, wywarło korzystne wrażenie. 
Pos. Chaciński wskazał, że jakkolwiek Klub 
jego zajmuje stanowisko nienfne do obecnego 
rządu, gotów byłby jednak waiąć pod uwagę 
względy merytorycznej natury i uzależnić sta- 
nowisko Klubu do preliminarza od konieczno- 
ści państwowych. Wobec atoli faktu, że rząd 
l papierająca go większość komisyi zlekcewa- 
żyły istotę uprawnień, przysługujących Sejmo- 
wi, i postanowiły nie rozpatrywać nawet tej 
kategoryi nowych wydatków, które nie wcho- 
dziły do budżetu r. 1922, postawił wniosek 
o odesłanie całej ustawy do komisyi dla rozpa- 
trzenia nowych wydatków. 

Drugim debiutem było wystąpienie pos. Byr- 
ki, który cały czas polamizował z pos. Ździe- 
chowskim. Trzecim debiutem było wystąpienie 
pos. Diamanda w. charakterze obrońcy p. Grab- 
skiego, którego zawsze i na terenie parlamen- 
tarnym ż w prasie atakował. Następnym debiu- 
tantem z ramienia „Wyzwożenia” był pos. łuy- 
pacewicz, którego mowa wybitnie adwokacka 
była skierowana przeciwko pos, Żdzicchow- 
skiemu. 

Dalszym debiutam było wystąpienie przed- 
stawiciela klubu żydowskiego, pos. Reicha, 
który przemawiał w tonie wysoce prowoka- 
cyjnym, domagając się szeregu przywilejów dla 
żydów. Mowa,jego była nieustannie przerywa- 
ma przez większość Sejmu, nawet przez stron- 


nietwa centrum. Pos. Chądzyński (N. P. R.) 
popierał prowizoryum, za którem również 
oświadczył się nowy debiutant, ukrałniec Wa- 
syńczyk, jednakże ten zwolennik rządu miał 
przeciwko rząlowi poiskiemu szereg zastrze- 
żeń, a stosunki obecne uważa za „błoto pań- 
stwowości polskiej“, 

Kolejny debiutant Białorusin, Stankiewicz, 
wypowiedział się za prowizoryzm, podobnie, 
jak wypowiedz'ał się przedstawicieł Niemców, 
który wygłosił panegiryk na cześć premiera Si- 
korskiego, mówiąc, że jemu uda się rozwiązać 
węzeł  gordyjski mniejszości narodowych w 
Polsce. 

Wniosek pos, Chacińskiego został odrzucony 
194 gł. przeciw 149. Potem w głosowaniu przez 
powstanie został uchwalony szereg rezolu- 
cyi: wniosek o redukcyę urzędników państwo- 
wych, wniosex o zniesienie Min, zdrowia głosa- 
mi stronnictw 8-ki, ludowców i N. P, R., tu- 
dzież zniesienie Min, poczt i telegr. głosami 
stronnictw 8-ki, ludowców i N. P. R. 

Warszawa, P. A. T. Na wczorajszem posie- 
dzenin Sejmu odrzucono poprawki posłów Wa- 
silczuka i Pr ituckiego, dotyczące potrzeb szkol- 
nictwa mniejszości narodowych, względnie 
szkół języka żydowskiego. Następnie przyjęto 
rezolucye pp. Osięckiego i Diamanda o specyal- 
nem uwzględnieniu żądań budżetowych poli- 
technik i szkół technicznych wogóle, a politech- 
ki Iwowskiej w szezogólności. Pozatem przy- 
jęto dwie rezolucye P. 8. L., pierwszą w spra- 
wie redukcył urzędników do Lipca o 10%, a do 
końca grudnia o dalsze 15%; drugą, wzywa- 
jącą rząd do przedłożenia do dni 15-tu projektu 
zniesienia ministerstwa zdrowia publicznego, 
Oraz ministerstwa poczt i telegsttdw. 


——— >+ 


Zamiast wojny dalsze rokowania. 


delegacya turecka w Lozannie zgodziła się na 
| przepisy, zawarte w projekcie traktatu pokojo- 
wego, wobec których zachowywał dotychczas 
stanowisko odmowne. Oświadczenie to przy- 
szło jednak do Londynu za późne i nadeszło 
już po odbyciu konferencyi gabinetowej. Po- 
nieważ Ismet basza Oświadczył gotowość pod- 
pisania wszystkiego, co dawniej odrzucał, rząd 
francuski jest zdania, że wogóle w intercsie 
aliantów leży, aby tę sprawę jak najrychlej 
załatwić. Dlatego jest koniecznem nie czekać 
ponownego posiedzenia gabinetu angielskiego 
w tej sprawie. Ismet basza chce opuścić Lo- 
zannę w Środę, 0 godzinie 8-mej rano i łatwo 
mogłoby się znów zdarzyć, że zawiadomienie 
aliantów nadejdzie za późno. Spodziewają się, 
że rząd angielski jeszcze dziś udzieli odpo- 
wiedzi na propozycye Ismeta. 

Wedle dalszych doniesień, z dobrze poinfor- 
mowancgo zród:a potwierdza się wiadomość, 
Że Turcy uczynili rzoczywiście propozycyce 
w sprawie zawarcia pokoju odrębnego, jednak- 


Występ Min. Skrzyńskiego. 


Wczoraj wystąpił w Sejmie w expose 
o sytuacyi zagranicznej min. 
Aleks. Skrzyński. 

Dlugi, ciężki elaborat, uirzymany w ogól- 
nikach, nie zawiera ani jednej nowej myśli, 
ami jednej informacyi, nie rzuca światła na 
żaden o Taką mowę można wygło- 
sić jeszcze za 2 miesiące prawie bez zmiany. 
Ach pnuwda! Jednego wroga odkrył nowe- 
go p. Skrzyński: panslawizm... Poza tem 
same takie dyplomatyczne zalania: „Rząd 
śledzi bacznie wypadki i niedopuści, by ży- 
wote interesy Polski były naruszone * 
albo „w obecnej chwili nic powiedzieć się nie 
da, cały proces jest bowiem w toku" i t d. 
Qszczędzimy czytelnikom tego nudziar- 
stwa, ręcząc, że nie a nic na tem nie stracą. 
P. A. Skrzyński nie jest zaiste nawet ko- 
niem drugiej klasy w naszej dyplomatycznej 
stajni — że nżyjermy tu zmanego porówna- 
nia Bismarka. Może na bukareszteńskie wy- 
ścigi byłby nawet dobry, ale nie na War- 
SZAJWĘ, 

POPRAWIONA MOWA MIN. SKRZYŃSKIECJ 


Warszawa, (Tel. wł.) Środowy „Monitor pol- 
ski” ogłosił urzędowy tekst mowy min. Skrzyń- 
skiego, która znacznie się różni od tej, jaką 
min. wygłosił w Sejmie. 


Dr Straskurger w min. Spraw Zegran. 


Warszawa, (Tei. wł.) Pudsekretaryat stanu W 
Min. spraw. zagr. został obsadzony. Objąć go 


Paryż. P. A. T. Potwierdza się, iż Quai 
d'Orsay zawiadomiło Foreign Office o tem, że 


że do tej pory niema jeszcze cficyalnego po- 
twierdzmia tej wiadomości. 

Lozanna. P. A. T. W ciągu dnia wczorajsze- 
go, odbyły się między delegatami, którzy jeszcze 
pozostali w Lozannie, konferencye. Ismet basza 
kvuferował z Childem, a następnie z Garromim 
i z generalnym sekretarzem konferencyj Massi- 
glim. Konferarcye te dotyczyły spraw finanso- 
wy ch i gospodarczych i miały charakter wy- 
miany zdań. Przeważa zdanie, że konferencyi 
nie można uważać za zerwaną, lecz jedynie za 
Gdraczoną. Czas i miejsce ponownego podjęcia 
rokowań będa ustalone w drodze dyplomatycz- 
nej. Delegacye: jugosłowiańska, rumuńską i 
tułgarska opuściły wczoraj Lozannę. Odjazd 
delogacyi greckiej wyznaczony został na dziś, 
Turcy opuszczają Lozannę jutro, pozostawią 
jednak trzech delegatów, podobnie jak pozosta- 
li w Lozannie niektórzy delegaci włoscy 
i angielscy, 

Lozanna, P. A. T Większa część delegacyi 
tureckiej, pod kierownictwem Ismet baszy, wy- 
jechała dziś rano. Dełoegacya rosyjska opuściła 
Lozannę w dwie godziny później. 

EPT, HZZ I NEI IO. ITO PIEGI T ROL ROOT DĄ BU > AJ KOTOWICZ EOT T 


gera do tego min. było jeszcze aktualne za cza- 
su miristerstwa spraw zagr, Skirmunta dla wię- 
kszego uwzgięłlnienia czynnika gospodarczego 
w polityce zagranicznej, 


USTAWA PRASOWA. 

Warszawa. (Tel. wł.) We czwartek w prezyd, 
Rady min. odbędzie się międzyministeryalna 
konferencya, na której ma być omawiany pro- 
jet usiawy prasowej, opracowany przez min. 
spraw wewnętrznych, 


REKTORZY U PREMIERA, 


Warszawa, (A, W.) Wczoraj przed południem 
prozes Rady ministrów przyjął na dłuższem po- 
słuchaniu rektorów wszystkich wyższych uczel- 
ni polskich, którzy przedstawili mu dezyderaty 
wyższych szkół i grona profesorskiego. Premier 
przyrzekł rozpatrzeć z całą przychylnością 
przedłożone mu żądania, 


O GMACH B. SEJMU GALICYJSKIEGO. 


Warszawa, (Tel. wł.) Na posiedzeniu komisyi 
oświatowej sprawa przyznania gmachu posej- 
niowego galicyjskiego Uniwersytetowi lwow- 
skiemu została znowu odwleczona, a to dlate- 
go, żo pp. Bryl, Pawłowski i ukrainiee Chrudz- 
ki zażądali przerwania obrad nad tą sprawą 
i poparli wniosek pos, Smo'ikowskiego, aby 
projekt ustawy odosłać do komisyi prawniczej. 
Komisya odrzuciła wniosek pos. Rymara, w 
którym żądał, aby stwierdzić, iż projekt usta- 
wy przekazuje gmach Uniwersytetowi uchaałą 
w 2-giem i 3-ciem czytaniu. Całą rzecz odesła- 


ma dr. Strassburger. Przejście dra Strassbur- no do komisyi prawniczej. 


Zwycz. za mm. r 
Nadesłane za mm. . . o e 
Nekrologi. , 
Komunikaty , . 
Na 1. sugnie 
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Proiestująca nota /ządu polskiego. 

Warszawa. P. A. T. Poseł nadzwyczajny, 
i minister pełnomocny Rzeczypospolitej pol- 
skiej w Berlinie, p. Madeyski, wystosował z po- 
Iconia rządu polskiego następującą notę do 
ministra spraw zagranicznych „Rzeszy niemie- 
ckiej: 

Panie ministrze! Władze polskie stwierdziły, 
w widu wypadkach podczas rejestracyi ofice 
rów rezewowych, przeprowadzonej jakiś czag 
temu w Polsce, iż Ministerstwo obrony Rzeszy, 
(Reichswehrministeriun) w Berlinie utrzymy- 
wało stosunki siużhowe na terytoryum pol- 
skiem z obywatelami polskimi. poprzednio ofi- 
cerami albo żołnierzami armii niemieckiej. Sto- 
sunki te, których już ze wigłędu na ich znan 
czenie i częstość nie można przypisać charak- 
teru sporadycznego, potwierdza odkrycie w rę- 
ku zainteresowanych oficerów dokumentów 
awansowania w armii niemieckiej, promocyi do 
odznak honorowych, albo upoważnień do no- 
szenia mundurów, przyczem wszystkie te do- 
kumenty są późni jszej daty od uzyskania 
przez ich posiadaczy poddaństwa polskiego. 

Zwracając z polecenia mego rządu uwagę 
Waszej Ekscelencyi na wymienione wyżej prak- 
tyki, jestem upoważniony do założemia u rzą- 
du niemieckiego kategorycznego protestu prze- 
ciwko niedopuszczalnemu targnięciu się na su- 
werenność państwa polskiego, jakiem są one 
ze względu na ingerencyę wojskowych władz 
niemieckich do spraw dotyczących polskiego 
terytoryum i obywateli polskich. Rząd znój na 
razie powstrzymuje się od poszukiwania w tych 
praktykach dowodu, iż Ministerstwo obrony, 
Rasany, 6 treka e Von veufa kowe 
trot i wę kimwgądzaniz spisów osćh zalnyałą 
r hmp Vuust, tł jdużaje w sprees- 
ności z postanowieniami artyk. 173, 175 i 178 
traktatu pokojowego, podpisanego w Worsalu 
dnia 28 czerwca 1919 r. Niemniej jednakże 
w żadnym razie nie mogłyby dopuścić, aby. 
wojskowe władze niemieckie w jakiejkniwiek 
bądź formie lub też w jakichkolwiekbądź wa- 
runkąch mogły kontynuować na terytoryum 
polskiem stosunki służbowe z obywatelami pol- 
skimi, którzy przedtom należcli do armii nie- 
mieckiej. 

Wkońcu nota oświadcza, że w razie powtó- 
rzenia się podobnych faktów rząd polski wi- 
działby się zmuszony uciec się do zarządzeń 
represyjnych. 


Francddi przełamią opór Niemtów. 


Paryż. (A. W.) Minister spraw wewnętrznych 
i generał Weygamd udali się ponownie do za- 
głębia Ruhr. Zapytana przez współpracowika 
„Echo de Paris* pewna poważniejsza osobi- 
stość francuska o celu podróży francuskiego 
ministra i generała Weyganda, oświadczyła, że 
celem podróży jest zarządzenie nowych obo- 
strzonych Środków, które wzmocnią dotych- 
czasowe sankcye, oraz będą zapowiedzią no- 
wych. Nasza energia — podkreśliła wspomnia- 
na osobistość — będzie tak wielką, jak nasza 
cierpliwość. Celem więc podróży Semme 
nych dwóch dygnitarzy francuskich jest | 
pierwsze: zabezpieczenie wojskowych transpor-, 
tńw, przyspieszenie transportów węgla drogą 
wodną lub. kolejową do Francyi i Belgii, roz- 
budowa organizacyi w zagłębiu Ruhr, oraz 
bliższe porozumienie się z koalicyjnemi cywil-' 
nemi i wojskowemi władzami w sprawie dal- 
szych zarządzeń przymusowych wobec Niemiec. 

Karlsruhe (A. W.) Wediug ostatnich wiado- 
mości, wystąpili Fraucuzi z równą energią prze- 
ciw opornym kolejarzom badeńskim, jak to 
miało miejsce wobec funkcyonaryuszy kolejo- 
wych w Zagłębiu. Również i wszelkie próby. 
ze strony niemieckich urzędników cłowych, sto- 
sowania sabotażu wobec zarządzeń władz fran- 
cuskich są tłumione bezwzględnie. Ostatnio 
skazały władze okupacyjne opornych urzędni- 
ków cłowych, w liczbie pięciu, na 8 dni wię- 
zienia. 

Ofienburg, P. A. T. Wojska francuskie obsa- 
dziły wczoraj Urloffen, w okolicy Appenwei- 
ler. Donoszą również, że Francuzi obsadzili 
dałsze urzędy pocztowe, między innymi urząd 
pocztowy w Offenburgu, wydalając wszystkich 
urzędników pocztowych, oraz aresztując dy- 
rektora poczty i głównego sekretarzą, Freia. 


„KOMITET OPORU”, 


Paryż. P. A. T. „Le Journal” donosi z Berli- 
na: Kanclerz Rzeszy i Dr Cuno udali się do 
Miihlheim, gdzie odbyli dłuższą konierencyę z 
Thyssenem. W wyniku konferencyi postano- 
wiono utworzyć na terytoryum Niemiec, nio- 
objętem okupacyą, Komitet oporu, któryby r0z- 
porzędzał poważnymi środkami finansowymi. — 
Kiarownieciwo tego komitetu ma być pow erzo- 
ne nadburmistrzowi wydalonemu z Diissc:dor- 
fu, Schmidtowi. 


Sr. 


aa 
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Z dnia pesiyczitegu, 
Znowu koniishkata „Uł Nat. 

Także wczorajszy „Głos Narodu“ uległ kon- 
fiskacie, podobnie jak i „Goniec Krakowski". 
Kontiskaty pism obozu Ch. Jedn. Nar. stają 
sią zatem istotną częścią systemu rządowego 
gen. Sikorskiego, a stosowane są ze specyalną 
predylekcyą przez spetyalnie „pojętnych* wy- 
konawców obecnego systemu, jakimi są pp. 
Anusz i Gałecki. Od czasów wojny światowej, 
kiedy to cenzura austryacka skreślała bezli- 
tośnie w „Głosie Narodu“ każde natryctyczne 
zdanie i każdy nie w pochwalnych superłaty- 
wach zredagowany frazes o państwach central- 
nych, — od tego czasu nie przeżywaliśmy okre- 
su tak bezceremonialnego policyjnego tęnienia 
prasy chrześcijańska-narodowej i antysemickiej, 
jaki przeżywamy obecnie. Za to pełną swobodą 
wadana, kłamania, rzucania oszczerstw cieszy 
sią dziś w Polsce obóz Żydowski i socya- 
listyczno-lenyicowy... 

"Przeciw tym oburzającym, gwałcącym kon- 
stytucyjną zasadę swobody prasy, konfiska- 
tom bodziemy się bronić zarówno na drodze 
sadowej, jak z trybuny Sejmu. Musimy wy- 
walczyć w Polsce także dla „Głosu Narodu" 
te prawa, jakiemi cieszą się pisma mniejszości 
narodowych i P. P. S. (Polskiej Partyi Sza- 
- „mrojów). 

We wczorajszym numerze „Głosu Narodu* 
jkonfiskowano aż trzy ustępy: A mianowicie 
w rubryce „Echa“ włegł skreśleniu fragment 
artykułu wstępnego „Caz. Warszawskiej“ 
(w Warszawie nie skonfiskowany!), notatki 
p dwóch fundacyach z okazyi śmierci EI. Nie- 
wiadomskiego (w prasie b. Królestwa znajdu- 
Jemy całe listy składek z tej okazyi złożonych 
|] nieskonfiskowane!) i wreszcie kika zdań 
z artykułu wstępnego. omawiających stosunek 
Niewiadomskiego do idei narodowej. Konfiska- 
ty te dowodzą, że rząd prowadzi dałej walkę 
ze Zmarłym. Czy jednak istotnie niema w ca- 

- łym obozie lewicowym człowieka, któryby p. 
Sikorskiemu wytłumaczył dwie rzeczy: 1) że 
walką z cziowiekiem  rozstrzelanym okrywa 
rząd Śmiesznością i 2) że w całej konfisko- 
wanej sprawie poza czynem $. p. Niewiadom- 
skiego jest jeszcze „coś“, co wywołuje w sercu 
każdego Polaka czyste, szlachetne wzrusze- 
nia?... 

Radzimy panom konfiskatorom 
sią nieco nal temi sprawami. 


zastanowić 


Odgrzebywanie bankrutów. 

Dyrektorem naczelnym Pol. Kraj. Kasy Po- 
życzkowej został mianowany b. prezes mini- 
strów z czasów Rady Regencyjnej, a później 
minister skarbu w gabinecie Witosa. Z powodu 
tej nominacyi „Caz. Warsz.“ czyni następują- 
oe uwagi: 

„W czasie swego 10-miesięcznego urzędo- 
wania p. Steczkowski wykazał maximam nie- 
udolności skarbowej i maximum uległości w 
fdostosowywaniu skarbu państwa do aktualnej 
konjunktury polityczuej, 

Dość przypomnieć, że w czasie urzędowania 
swego powiększył p. Steczkowski emisyę ma- 
rek polskich przeszło o 100 miliardów, co je- 
cli się weźmie pod uwagę ówczesną wartość 
marki polskiej, odpowiada prawie trylionowi 
marek dzisiejszej wartości. 

P. Steczkowski jest zatem bankrutem po- 
dwójnyin. Na polu politycznym, jako ten, któ- 
cy chciał budować Polskę z Niemcami i wystą- 
pił przeciw deklaracyl  wersalskiej aliantów 
w pamiętnem swem przemówieniu w Radzie 
Stanu i ekonomicznym, jako b. niemlolny mi- 
nister skarbu. 


LC robotów polskich we Fra. 


Paryż, 1 luty. 

Tak nazywają górników polskich we Fran- 
cyi, którzy przybyli z Westfalii. Przybyło ich 
już ponad 50.000 i przewidziany jest dalszy 
leh przyrost. Jednakowoż pe obsadzeniu Ruh 
ry Francuzi zatrzymują górników polskich na 
miejscu. Najwięcej tych Westfalczyków pra- 
cuje w „Compagnie dee mines d'Ostricourt" 


„książki Ignisa*, 


n 
Ej 


iw „Somypzynie des mines do Bethune”, Towa- 
rzystwo w Ostricourt ma szyby (5 i 6), gdzie 
się górmika-Francuza prawie że nie zobaczy. 
Qdwiodziłem kilkaset rodzin, miałem sposob- 
ność wglądnięcia do duszy tych „Westfalczy- 
ków“, więc podzielę się wrażeniami. 

O, jak smutne i radosne te doświadczenia! 
Tak jak zgroza ogarnia serce ludzkie, gdy pa- 
trzy na spustoszenia wojenne w Rheims, w 
Soissons, w Bapaume i t. d. nie mniejsza zgro- 
za, nie mniejszy smutek napełnia serce polskie, 
gdy się zbliży do naszych Rodaków, którzy 
kika, kilkanaście lub kiłkadziesiąt lat w West- 
falii pracowali. Ruina, spustoszenie, zniszczenie 
polskości! Byłem w domach rodzin polskich, 
gdzie musiałam mówić po niemiecku, aby mnie 
lepiej zroznmiano; spotkałem dzieci rodziców 
polskich nie mówiących nie, ale zupełnie nic 
po poisku; byłem Świadkiem rozmów, w któ- 
rych matka lub ojciec po polsku mówili do 
dzieci, lecz one po niemiecku odpowiedziały. 
Dalem się porwać chwilowym wrażeniom i na 
drugi dzień w kościele francuskim z kazalnicy 
wygłosiłem kilka zdań, które do żywego ruszy- 
ły tych arcydrogich Rodaków, zraniły boleśnie 
ich wymęczone w walce narodowej dusze pol- 
skie, Przybyli do mnie tłumnie po kazaniu 
i oświadczyli z patryotycznym gniewem, że 1ch 
jeszcze nie znam wcale, a już takie ostre są- 
dy o nich wydaję. Skarżyli się ze szczerością, 
że ich w Poznaniu bolszewikami nazywają, że 
im oświadczono, że ich do Polski nie wpu- 
szczą... Z ich prostych opowiadań, napstrzo- 
nych wyrazami niemieckimi, biła wielka mi- 
łość do Polski, „która ich — rzekomo — nie 
cheo“ i bardzo wielka rozpacz z powodu toj 
niechęci. Nie wiem, kto rozsiał między nimi 
te obłudne, tyle ran ich sercom zadające wie- 
ści i klamstwa! „Nie dlategośmy optowali za 
Polską, aby znów na obczyźnie pracować i mar- 
nować, niszczyć naszą polskość“ — oświad- 
czyli mi często. I dopiero, gdy się ich bliżej 
poma gdy się poguwędzi z nimi parę godzin 
przy ich własnym stole, smutek i zgroza zmie- 
niają się powoli w radość i głębokie rozezule- 
nie. Trzeba bowiem widzieć i słyszeć, jak oni 
chcą strząsnąć ze siebie obrzydliwą skorupę, 
brutalnie im narzuconą. Te ich rozmowy! Każ- 
dy pragmie jak najlepiej i najprędzoj mówić. 
Po niemiecku zaś za nie w Świecie, albo tyl- 
ko w wielkim ktopocie. Lilia między cierniami! 

Co im pomaga w tych chęciach odniemcze- 
nia się? Maja naisamnrzód dwa dzienniki pol- 
skie: „Wiarus Polski“ i „Narodowiec*, Oba te 
pisma wychod”a jeszezo w Westfalii Bem 
wysoce zbudowany wielkiem  rmzywiazaniem 
do tych pism. Rzadką jost rodzina, któraby 
jednego lub drugiego nie czytała.  „Wiarus* 
jest organem N. P. R, „Narodowiec* zaś Chrz. 
Demokracyi. Dwa w Paryżu wychodzące pi- 
sma: „Polonia“ i „Ognisko“ są przez Westfal- 
czyków mało czytane. Wogóle wielki u nich 
zmysł organizacyjny. Wszędzie mają „Oświa- 
tę”, która staje się ostoją polskości. Chętnie 
zakładają „Sokoła“, jak wogóle wszyscy Po- 
lacy we Francyi. Lecz najważniejszymi źró- 
dłami epolszczenią Westfalczyków są ko- 
Ściół i szkoła. W Niemczech prowadzili 
nasi Rodacy bardzo intenzywne zycie religij- 
ne, czego im we Francyi nieraz zabraknie. 
Księża polscy są bowiem tylko w bardzo licz- 
nych środowiskach. Do mniej licznych kolonij 
polskich dojeżdżają księża — studya odbywa- 
jący w Paryżu, w Lille i w Strassburgu. Nic- 
stety do Westfalczyków trzeba jechać z wia- 
domością języka niemieckiego, a księża polscy 
z byłej Kongresówki rzadko władają tym ję- 
zykiem. Bawiąc podczas świąt Bożego Naro- 
dzenia w Bully-les-Mines musiałem wszystkie 
dzieci — tylko z bardzo małymi wyjątkami — 
po niemiecku spowiadać. Młodzieży dorosłej 
jednak nie pozwoliłem. Wiec było łamanie je- 
zyka. Chociaż „Westfalczycy* goreją chęcią 
nauczenia się dobrze po polsku i z podziwu 
godną dyscypliną przeprowadzają tę reformę, 
tak że nawet szpieguje jedno drugiego, czy 
przypadkiem nie mówi ktoś w domu po nie- 
miecku, jednakowoż istnieje poważne niebez- 
pieczeństwo, że te po polsku nicumiejące dzie- 
ci są w olbrzymiej części stracone dla polsko- 
ści. Istnieją szkoły polskie, locz nie wszędzie 
i nie każda Kompania chce je utrzymywać. 
Przeciwnie. Francuzi będą dążyć do tego, aby 


cznej, Wydanych dotąd sześć tomików obej- 
muje: A Mickiewicza „Tom pierwszy poo- 
zyi z r. 1822” w, homograficznym, dosłownym 


„GLOB NARODU” z dnia 9 Lutego, 1923 Roku. 


się to pokolenie rychło znaturalizowało. Wy- 
niki pod tyra względem są zadziwiające, Sam 
rozmawiałem z dziećmi polskiemi, które po 
3—4 miesiącach pobytu we Francyi wcale do- 
brze mówiły po francusku. Pewien dyrektor 
kopalni oświadczył mi wyraźnie, że te dzieci 
to już nie Polacy, tylko „les petits Boches* 
(małe Niemcy), więc „po co dla nich szkola 
polska“, 

Wspomnę jeszcze w kilku słowach o boga- 
tej działalności kilku Sióstr Miłosierdzia, pra- 
cujących między Westfalczykami, W Ofgniex 
koto Donai są trzy, w Marlin jedna, w Bruay 
jedna i w Bully-les-Mines jedna. Są ona przy- 
dzielone do domów francuskich, tylko w 
Oigniex mają własny dom polski. Siostry te 
prowadzą „Ochronki*, uczą katechizmu dzie- 
ci szkolno, odwiedzają chorych po domach, 
uczą dziewczynki dorastajace po francusku, 
uczą śpiewu i t. d. i t. d. Byłem formalnie zdu- 
miony tem bogactwem pracy. I nie przypu- 
szczałem, żeby Szarytki potrafiły tak dzielnie 
budzić ducha polskości. W ochronkach nauczą 
śpiować piosnki pobożne, lecz jak zaczęły 
dzieciaki nucić o „Maćku w poniedziałek ra- 
uo“ i rozmaite patryotyczne, zapomniało się 
o Westfalii, Francyi i zdawało mi s'e, że cię 
znajdują w szkole polskiej przy Krakowie. 
Trzeba widzieć, jak wymawiają te małe „Bo- 
chcs* (jak ich złośliwie Francuzi przezywają) 
słowa „Roty“: „polski my naród, polski lud!“ 
Duma, śmiałość i wesołość biła z ich twarzy- 
czek. Siostra Kazimiera Kromolicka pragnac 
się jeszcze lepiej popisać, wywołała przed 
ławki jednogo chłonaka i kazała mu odśnie- 
wać calg „Rote“, Ponełnił tylko jedeu błąd: 
zamiast „pójdziem, gdy zagrzmi złoty róg“, 
zaśpiewał z niezwykłą pewnością: „pójdziemy 
za drzwi złoty róg“. 

Francuzi patrzą dosyć krzywo na naszych 
Westfalczyków. Mówię, rozumie się, o ludno- 
ści, o górnikach, bo dyrekcye kopalń są do- 
brze poinformowane o ich rzeczywistym stanie 
polskości. Bardzo liczne były kłótnie, a nawet 
i małe reczne bitwy. Górnicy francuscy, jak 
się in coś u naszych niepodoba, wnet ich prze- 
zywają „Bochami*. Gdy się nasi dowiedzieli, 
co to znaczy, w odpowiedzi za każdego „bo- 
cha“ wymierzyli — policzki. Sądy francuskie 
w takich wypadkach stanęły po stronie Pola- 
ków i dzisiaj powiedzieć komuś „boche“ jest 
wielką nrazą. To podejrzewanie Westfalczy- 
ków o sympatye dla Niemców wywołały fo- 
tografie żołnierzy niemieckich,  porozwiesza- 
nych no mieszkaniach, których nie hrak w każ- 
dej rodzinie, tak jak i u Francuzów w Alza- 
cyi lub w Lotaryngii. Ks. F. Mackay, 


Ruch Ch, Dem. w Krakowie. 


Wiec w Dębn.kach, 

XL Koło Ch. D. w Krakowie (Dębniki— 
Zakrzówek Ludwinów) urządziło w.niedz. 4 
b, m. wiec obywatelski, w wypełnionej szczel- 
nie sali domu parafialnego. Sprawozdanie zło- 
żył przed wyborcami poseł Mianowski. — 
W dyskusyi zabierało głos wielu mówców. Dyr. 
Depowski poruszył sprawę podatkową, p. 
Zięba omawiał gospodarkę gminną w dziel- 
nicach, p. Białoruski sprawy drożyzny 
i redukeyi szynków w mieście, Na wniosek 
p. Kolasy obecni uchwaldi protest przeciw 
bandyckim sposobom walki, prowadzonej przez 
„Naprzód? i napaściom na Księcia Biskupa. — 
Wreszcie p Hoffman przedłożył wnioski w 
sprawie programu pracy XI. Koła Ch. P. i po- 
większen'a Konitetu dzieinicowogo przez koop- 
tacyę nowych osób. 


Zebranie na Zwierzyńcu, 

Na zebraniu niedzielacm IM. Koła Ch. D. na 
Zwierzyńcu, wygłosł dr. Pachoński odczyt pt.: 
„Przyczyny demoralzacyi młodzieży i środki 
ochronne", Sala parafzlna była zapełniona, 
a odczytu wysłuchali obocni z prawdziwem z3- 
cickawienien. O zainteresowaniu świadczyła 
najlopiej obszerna dyskusya, której rezultatem 
było uchwalenie udzielenia moralnego i mate- 
ryainego poparcia Związkowi ketolics ch ucz- 
niów. rękodz. Półwsia i Zwierzyńca, delegowa- 
nie 4-rech członków Koia do Rady oziekuńczej 


[poezy C. K. Norwida, jaki w „Autopor 


trecie“ zestawił R. Zrębowicz, Obok Miria- 


ma-Przesmyckicgo, Zrębowiez, jest jednym 


Towarzystwo Wydawnicze „Ignis“ należy |przedruku; wybór poezyi ©. K. Norwidajz najwybitniejszych znawców i najgorętszych 
dzisiaj bezsprzecznie do najruchliwszych mar-|pt. „Autoportret“ dokonany przez K. Zrębowi- | wyznawców -twórczości skrzywdzonego przez 


szawskich firm nakładowych, wyróżniając się|cza i zaopatrzony jego posłowiem; 


stanowczo zarówno doborem treści, jak i arty- 
stycznem ujęciem zewnętrznej strony śswych 
wydawnictw, 


„Ignisa” należą dziś do najstaranniejszych i naj-|vensona „Klub samobójców”, 


wreszcie 
A. Dygasińskiego „Łabędzia woda” — 


"los i ludzi, wielkiego poety. W szeregu jego 


wydawnictw, popularyzujących na ogół bardzo 


Z tłumaczeń wydano: romantyczną opowieść imało znaną twórczość Norwida („Wybór poe- 
A. Villiers de L'Isłe Adama „Ake-|zyi*, „Czarne i białe kwiaty”, „Promethidion”), 
Pod względem typograficznym wydawnictwa |jdysserii*, fantastyczną groteską R. L. Ste-|ostatni „Autoportret“ jest najmniej aktualną, 


oraz pełen 


pięknicjszych cdycyi w Polsce. Stanowi o tem |szczerego humoru zabytek starohiszpańskiej li- 
artystyczne ujęcie całości od rysunku na okład- |teratury ludowej, anonimowy „Żywot Ła-|można nawet marzyć o kontynuacyi, podjętego 


ce do graficznego układu tekstu, formy czcio- 
nej i rodzaju papieru, Frzyznać trzeba, że w 
Tad. Gronowskim, kompozytorze przeważnej 
części pomysłów okładkowych, znalazł „Ignis“ 
pierwszorzędny talent stylizatorsko-rysowniczy. 
Poczucie dobrego smaku, dbałość o należyty 
układ graficzny i estetyczny wygląd każdego 
uajfrobhiejszego nawet wydawnictwa zapewnić 
wiuno wysiłkom Tow.e„lgnis* pełne uznanie 
1 wyznaczyć przodujące stanowisko w rozwoju 
kultury graficznej i księgarstwa polskiego. 
Artystyczna Szata zewnętrzna wydawnictw 
„łgnisa* zasługuje na tem większe wyróżnienie, 
że żyjemy przecież w czasach rozpaczliwego 
upadku estetyki książki i wszelkiego rodzaju 
powojennej tandety drukarskiej. 

W ostatnim czasie podjął „Ignis” nowe, spe- 
cypalne wydawnictwo zatytułowane „Książki 


zika z Tormesu', 
dorównywujący bodaj dziejom bohatera z La 
Manczy. 


najmniej pozytywną pozycyą. 
W dzisiejszych ciężkich czasach, kiedy nie 


popularnością swoją |przez Miriasna zbiorowego dziesięciotomowego 


wydania, z którego wyszły tylko cztery tomy, 


kiedy nie posiadamy ani jednego, obszerniej- 

Według zapowiedzi najbliższe tomiki ,.Ksią- ¡szego (choćby w trzech tomach: I, — poczya, 
żek Ignisa" zawierać będą z autorów polskich: |I. — dramaty, HI. — proza) wyboru pism 
J. Iwaszkiewicza „Ucieczka do Bagdadu" (poe- |wida, kiedy poza „Promethidionem”* (Warszawa 


zye) i Stanisława Witkiewicza „Myśli“; z tłu-|1921 „Ignis*) oraz nowem wydaniem „Czar- 


maczeń poczye i opowieści: Baudelaira, Jacob- 


isona, Dostojowskego, Mereditha, Kellera itp. 


Nie przesądzając oczywistej wartości litera- 
ckiej żadnego z wybranych da wydawnictwa 
ubworów, trudno jednak nie dostrzec pewnej 
dowolności i chaotyczności w samym wyborze 
i zestawieniu „Książek Ignisa”, 

Pomijam przedruk pierwszego tomiku poezyi 
A. Mickiewicza z r. 1822, jako najaktualniejszą 
pozycyę wydawnictwa, utrwalającą godnie ze- 
szłoroczny  mickiewiczowski jubileusz, Naj- 


Ignisa*, mające dawać wybór celniejszych |więcej zastrzeżeń miałbym co da racyonalności, 
utworów literatury pięknej, polskiej i zagrani- |tego rodzaju, aforystycznego wybor 


nych i białych kwiatów” (wybór prozy) nie mą 
w handu księgarskim dosłownie ża- 
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tego Związku oraa wezwanie majstrów obu 
dzielnic, aby terminatorów. swych skierowali 
do tegoż Związku, , ` 


Zebranie w Nowej Wsi, Czarnej Wsł i Łobzowie. 

Zebramie Komitetu dzielnicowego IX. Koła 
Ch. D. (Nowa Wieś, Czarna Wieś i Łobzów) od- 
będzie się dziś, we czwartek, 8 b. m, o g. T 
mieczorem w lokalu parafialnym Księży Misyo- 
narzy na Nowej Wsi. 


Z Zarządu Okręgowego, 
Posiedzenie Zarządu Okręgowego Stron, Ch. 
D. m. Krakowa odbędzie się w sobotę, 10 b. m.. 
o godz. 6 wieczór, w iokalu Stronnictwa przy 
ul. Potockiego l. 11, I. p. 


KRONIKA- 


OBCHÓD STYCZNIOWEJ ROCZNICY. 


Związek katol. właścieicii realności na Zwie- 
rzyńcu urządza w miodzielę 11 b. m. obchód 
GO lecia powstania styczniowego. W programie 
uroczystości: Msza św. o godz. 10 rano z ka- 
zaniem w kościele PP. Norbertanek na Zwie- 
rzyńcu, pochód do kościoła św. Salwatora i zło- 
żenie wieńteów przez delegacye na grobowcu se- 
kretarza T. Kościuszki, przemówienia okoliez- 
nościowe. Wieczorem o godz. 5 odczyt, poczem 
przedstawienie „„Karpaccy Górale". Dochód 
przeznaczony na powstańców z roku 1863 i na 
odnowienie pomnika sckretarza nacz, Ko- 
ściuszki, 


PODROŻENIE WYROBÓW TYTONIOWYCH. 


Ministerstwo skarbu ustanowiło dla wyro- 
bów tytoniowych następujące ceny od 5 b. m.: 

Cygara: Hawana 750 mk., Belweder 600 mk... 
Wawel 540 mk., brytanica 500 mk., trabuco 420 
mk., kuba 880 mk., Portorico 300 mk., miesz. 
zagran. 220 mk., CigarUos 180 mk., Virginia 
230 mk., i Brasil-Virginiai 180 mk. 

Papierosy: Sfinks 120, Dames 110. Kalif 110, 
Kedyw 110. Eci sk'e 160, Klub 65. Sejmowe 05. 
Prezydent 00, Dariskie 60, Pogor 60. Sport 69, 
Emir 45, Jarys 45, Wisla 40 i Wanda 35 mk. 
za sztukę, 

Tytonie: Macedoński 9.000, sultański 10.000, 
Xanti 12.600, Kir 14.000, najprzedniejszy ture- 
cki 1875, przedni turecki 1500, Średni turecki 
1225, kresowy 050 mk. 


Ua); 


Kraków, 8 lutego. 


NABOŻEŃSTWA ŻAŁOBNE ZA Ś. P. ELI- 
GIUSZA NIEWIADOMSKIEGO. Dzisiaj, we 
czwartek 8 b. m, o godz. 9.90 rano nabożeń- 
stwo żałobne w kościele 00. Kapucynów. 
Jutro 9 b. m. nabożeństwo żałobne o godz. 9 
rano w kościele 00. Franciszkanów 
staraniem Młodzieży Wszechpolskiej. Po Mszy 
Św. egzekwie żałobne przy katałalku, W sobu- 
tę 10 b. m. nabożeństwo żałobne w kościele 
na Piasku w kaplicy Matki Boskiej Cudo- 
wnoj, W czasie Mszy św. pieuła żałobne wyko- 
nają artyści miejskiej opery. Po nabożeństwie 
egzekwie przy katafalku. 

STAN WODY NA WIŚLE wraca do normal- 
nego poziomu, Jeszcze we wtorok wieczorem 
o godz. 9 woda sięgała do 32 em. ponad zero 
wodowskazu przy moście Podzórskim, a w ciął- 
gu dnią wozorwszego opadłado 20 em. 

PRZECIW ZWINIĘCIU RUCHU TRAMWA- 
JOWEGO RYNEK—PARK KRAKOWSKI. 
Z powodu wiadomości o wstrzymaniu ruchu 
tramwajowego na linii Rynck—Park Krakowski 
mieszkańcy dzielnie Czarną Wieś i Nowa Wieś, 
Łobzów i Krowodrza mają urządzić wiec, pro 
testujący przeciw uchwale Rady nadzorczej 
Spółki tramwajowej. Również do Rady miej- 
skiej ma wpłynąć pismo z żądaniem utrzyma- 
nia nadal ruchu tramwajowego na linii Il-ej. 

Przypuszczamy, że zarówno Rada nadzor- 
cza, jak i prezydyum miasta zmienią swoje po- 
stanowienie i zajmą stanowisko przychylne do 
żądań szerokich warstw ludności. 

Zaznaczyć należy, że linię 2-gą wybudowano 
przed 20 laty na użytek tramwaju konnego 
i wraz z linią Nr. 1 stanowiła ona jedyną ko- 
munikacyę tramwajową w całom mieście. Do- 
piero w kilka lat potem zaprowadzono na tych 
liniach kolej elektryczną, poczem przystąpiono 
do budowy innych linii, Obecnie, po nieprzer- 


dokonanego wyboru jego najce!niejszych utwo- 
róm Niezaieżnie od tych zasadniczych zastrze- 
żeń podkreślić jednak trzeba gorący pietyzm, 
z jak'm R. Zrębowiez odnosi się do twórczości 
C. Norwida, którego żywą, syntetycznie zary- 
sowang sylwotkę daje w świetnem „,posłowiu* 
do „„Autoportretu”, 

Przeważią część tych zastrzeżeń można od- 
nieść również do sposobu traktowania litera- 
ckioj spuścizny A. Dygasińskiego. Fa- 
talnością autora „Godów życia" było t0, że sią 
urodził w Polsce. Gdyby był z pochodzenia 
Anglikiem czy Francuzan, znałby go dziś w 


wnością nawet w Polsce doczekałby się jako 
zagraniczna sława, prędzej godnego siebie wy- 
dania, Tymczasem, ten fenomenalny twórca, 


Nor- |nie. mający wprost równego sobie na całym te- ekiej* (novela picaresca”, niemiecki „Schel, 
irenie literatury Światowej analityk duszy zwie- / menroman”). 
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Nr. 12. 


wanem 80-letniem kursewaniu wozów tramwaa 
jowych, ma ustać ruch na linii Nr. 2. Najlo- 
pszym dowodem konieczności utrzymania 
tej linii jest jej tyloletnie istnienie i fakt, że 
miasto w tych stronach najbardziej się rozbue! 
dowuje. í 

PROŚBA O KSIĄŻKI. Sekretaryat katolis 
ckich Stow. w Krakowie (Potockiego l. 11) 
zwraca się do obywatelstwa krakowskiego 
z gorącą prośbą o ofiarowanie książek i broszur 
dla „Bibliotoki Związkowej”. Z biblioteki tej 
korzystają członkowie katolickich Stowarzza 
szeń oświatowych i Związków zawodowych 
w Krakowie. Idzie o pomnożenie księgozoioru, 
służącego użyteczności publicznej. Każdy dar 
będzie z wdzięcznością przwęty. Ofiary tak 


į w książkach. jak datki pieniężne na zakupno 


nowych wydawnietw, prosimy nadsyłać pod 
adresem: Bbilioteka Związkowa, ul. A. Potos 
ckieso |. 11. 

ZEBRANIE PRACOWNIKÓW TRAMWAJO: 
WYCH. Dziś, we czwartak 8 b. m., o godz. 11 
wieczorem odbędzie się cgólne zebranie czlon: 
ków Chrześc. Org. zawod. pracowników trame 
wajowych. Na porządku dziennym kwesty 
podwższen'a piacy i sprawy zawodowe. 

PODWYŻKA SKŁADOWEGO NA KOLE. 
JACH. Dyrekcya kolei w Krakowie zawiada: 
mia, że wskutek pizepełnienia stacyi przesył 
kami drzewa podwyższyła postojowe i składo- 
we we wszystkich stacyach swojego okręgu za 
wagonowe przesyłki do dziesięciokrotnej wyso= 
kości zasadniczej stawki taryfowej. Powyższa 
podwyżką nie dotyczy bocznie i torów przemy 
słowych. 1 

KADENCYA LŁUTOWA SĘDZIÓW PRZY% 
SIĘGŁYCH w sądzie okr. karnym w Krako 
wie rozpocznie się dnia 12 b. m. Na razie nar 
znaczono tylko kilka rozpraw, a między mieml 
większość prasówek. 

NOWA PLACÓWKA POLSKIEGO PRZE 
MYSŁU, W ostatnich dniach poświęcono lokal6 
przy ul. Szlak 61. należące do lwowskiej firmy 
St. Buczkowski i Sp., Fabryka wyrobów koszy- 
karskich i kilimów gliniańskich. Poświęcenia 
| uroczystego otwarcia dokonał ks. prałat Ku: 
linowski w obecności wiceprez, Dra Wioigusay 
nadradcy mag. Buczkowskiego, oraz przedsta 
wicieli instytucyi pokrewnego działu. Ks. Pra 
łat , jak i wiceprezydent, podnieśli znacze 
nie koszykarstwa i kilimkarstwa w Polsce, pod« 
nosząc precyzyjne wykonanie mebli i wyrobów, 
fabryki, Właściciel i techniczny dyrektor od: 
działu, b. dyroktor Syndykatu koszykarskiego 
daje rękojmię że przedsięiborstwo swoja popros 
wadzi po obywatelsku. Firma posiada filie nade 
to w Warszawie, Londynie i Antwerpii, cens 
tralę zaś we Lwowie, 

Z SALI SĄDOWEJ. W roku 1919 powrócił 
z wojska do wsi rodzinnej w Raibrocie 39-letnł 
ficha} Tresta, Początkowo żył on w zgodzia 
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slo, zabrawszy čistini córeczkę, wyjochals, 
z nią do Inowrocławia. zostawiając w domu, 
list do sąsiadów z zawiadomieniem, że już ni 
gdy do męża nie wróci. Przy końcu r. 1922 Tree 
stowa ciężko zachorowała, a przed śmiefoig 
zwierzyta się krewnym, Że powodem ucieczki 
z dzieckiem od męża było jego zwyrodnienia 
w stosuzku do 5-letniej córeczki. Po smierc 
Trestowej, krewni jej donieśli o tem prokuras, 
toryi, która wygotowała przeciw Treście aký 
oskarżenia. 1 

Na wczorajszej rozprawie w sadzie okr. kar 
nym w Krakowie przewodniczący s. 8. o, Mam 
kiewicz skazał Trostę na rok ciężkiego wię 
zienia, 

SKUTKI WYSKOCZENIA Z POCIĄGU. One: 
gdaj doniesiono policyi krakowskiej, że Michał 
Ćwik, jadąc pociagiem z Tarnowa do Krekowa, 
wyskoczył z wagonu na przestrzeni między Tarno- 
wem a Bochnią tak nieszczęśliwie. że rozbt sobie 
glowe i rxmiósł śmierć na miejscu. Bliższe szcze” 
gćly sirasznego wypadku, jakoreż przyczyna. dla 
której nieszczęśliwy wsykoczył z pociągu, dotąd 
nie zostały ustalone. <a 


Z Polskł i ze Świata, 
WIERNOPODDAŃCZY URZĄD POCZTO+ 
WY „TURKA BEI KOLOMEA”. Nioktórym na 
szym urzędom pocztowym trudno się widvcze 
nie pozbyć przywiązania do zaborczej Austryt 
By podtrzymać miłe wspomnienią, używa siq 
jeszcze tu i ówdzie niemiekich stampili i nar 
lepok. Do takich wiernopaddańszych urzędów. 


fantastyce Stevensona („Klub samobój 
ców“), zaniedbanego dotąd w Polsco, na rzeca 
sensacyjnego efekciarstwa Ewersów i innych 
| Meyrincków. s 

Pierwszorzędną zaś zasługą jest przyswojęć 
nie naszej literaturze „Żywceta Łazika 
z Tormesu ( w tlumaczeniu, ze wstępom 
i przypisami prof. M. Manna), zabytku hiszpań< 


skiego piśmiennictwa XVI. wieku. Opowieść ta | 
o młodym łobuzie, coraz to iunym panom shi 


żącego i coraz to inne płatającego figle zawie 


ra tyle przepysznego humoru, tyle brztroskiega | 
gowizdrzalstwa, frantowskich sztuczek, taką] 
przekładach cały Świat cywilizowany i z po-,wspaniatą galeryą typów charaktorystycznychy 


tyle satyrycznej werwy i ironicznych observa 
leyi, że stała się prawzorem całego Specya nego 
/gatunku literackego t. zw. „powieści filu 


W swo'm czasie, bezimienna ta, 


rzęcej i poeta przyrody musi zadowo ić się ba- książeczka była niemniej popularną od cervan: 
nalnym tytułem „polskiego „Kiplinga” i zdaw-|tesowskich dziejów Don Kichota, Miarą popu 
kowemi wspominkami od jubileuszu do jubileu- |larności „żywota Łazika* może być liczba oko 


szu, Zbiorowe wydanie jego pism, a przynaj- 
mniej przedruk najwybitniejszych utworów jest 
kosiecznością. Obowiązek ten powinien się stać 
punktem honoru, którego z kulturalniejszych 
Instytutów wydawniczych, „Ignis* lub „Biblio- 
teka Poiska” najlepiej jeszcze odpowiadają te- 
mu zadaniu. Sprawy tej nie można zbyć wyda- 
niem tego czy owego drobiazgu, choćby i tak 


dnych innych wydań utworów wielkiego 
poety-myśliciela, otóż przy takim stanie rzeczy 
wydawanie antologii „sożonej z aforystycznych 
strzępków, dowolnie wybranych urywków, ma- 
jących rzekomo składać się na „Autoportret“ 
duchowych i fizycznych przeżyć poety — jest 
co najmniej zbytkiem, marnotrawnym a niə- 
wczesnym luksusem, Tow. „Ignis” i R. Zrębo- 
wiez daleko bardziej zasłużyliby się np, prze-,cennego, jak „Łabędzia woda”. 

drukiem pierwszego, brokhausowskiego zbioru| W cyklu przekładów „Książek Ignisa" z przy- 
pism Norwida, czy też publikacyą racyonalnie |jemnościa należy powitać zwrot ku poetyckiej 


# 40 wydań w oryginale, a przeszło 20 wydań 
W a Przekład niniejszy jost pierwszam 


złumaczeniem polskiem, dokonanem przez proś | 


yt. Manua z rzetelnem znawstwem przedmiotu 
i umiejętnem zachowaniem gminnej barwy 4 


zykowej. 


Rajmund Berge 
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„Mależy oddział pocztowy w Turce koło Kote- 
myji, który nie wyzbył się jeszcze pieczęci | 
„Turka-Kołomea”, oraz nalepek na listy pole- | 
cone z napisami „Turka bei Kolomea”. Na okaz 
nadesłano nam dzisiaj kopertę „ozdobioną“ 
podobnymi zabytkami austryackich stampili. 

Co na to odnośna Dyrekcya poczt i Mini- 
Bterstwo poczt? Czyż tego rodzażu postępowa- 
mie urzędu pcztowego nie zakrawa na prowo- 
kacyg? 

„ZMARTWYCHWSTANIE* W TEATRZE 
WIELKIM w POZNANIU.  Najwybitniejsza 
Bziuka puciyczha ostatniej doby, fantazya dra- 
matyczna, stworzona w hołdzie Miekiewiczowi 
przez świetnego poetę i myśliciela, Karola Hu- 
bersta IRastworowskiego ..Zmartwychwstanio”, 
ukaże się — jak z Poznania donoszą — dziś po 
Taz pierwszy na scenie Teatru Wielkiego. Pró- 
bom przewodniczył autor. który będzie również 
obecny na premierze. Przepiękną rolę „Wie 
SBzcza” kreuje p. Buszyński, Nowe dekoracye 
z pomnikiem  Miekiewieza, oraz podworecm 
wawelskim przygotował p. Stanisław Jarocki. 
Rożyseruja p. Młodziejawska, 

ZGON KARDYNAŁA PRISCO. Z Rzymu do- 
noszą o Śmierci kardynała Prisco, arcybiskupa 
Neang. 

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD HISTORY- 
KÓW. W dniach od 8 do 15 kwietnia odbę- 
dzie się w Brukseli pod protektoratem króla 
belgijskiego piąty międzynarodowy zjazd hi- 
storyków, na którym Polska wystąpi po raz 
pierwszy, Udział w pracach kongresu opraeo- 
wuje komitet polski na czele z prezesem Ko- 
chanowskim. 

200 LECIE GOTEBORGA. W czasie od 5 
do 30 września b. r. odbędize się w Goteborgu 
(Szwecya) wystawa jubileuszowa z powodu 
800-lecia założenia tego miasta przez Gustawa 
Aqdalfa, 


Zawiadomienia i komunikaty, 


Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dzisiaj (we czwar- 
lek) o godz. 6 wieczorem (ul. św. Anny 12) od- 
gdzie się wieczór drskusyjny: „O istocie pozna- 
nia“, Zagal i problemy aktu noznawczego przed- 
stawi prof. U. J. Dr Tadeusz Garbowski, 

Z TOW. KCLONII WAKACYJNYCH. Pelne po- 
siedzenie wydziału Tow. Kolonii wakae. dla ucz- 
niów szkół średnich Krakowa i Podgórza odbędzie 
sin w piątek dna 9 b. m. w gimnazyum św. Jacka 
o godz. 6 wieczorem. 

Z TOW. IM. DANTE ALIGHIERI. W piatek 9 
b. m. o godz. 6 wieczorem w sali nr. 4 Collegium 
Novum (parter na lewo! wygłosi p. Aleksander 
Ślączka po włosku odezet p. t „Wspomnienia 
£ dwóch lat niewoli we Włoszech w czasie woj- 
ny“. Wstep 200 mk. na cele Towarzystwa. 

Z RUCHU HARCERSKIEGO, Walne zebranie 
Krak. Koła Przyjaciół harcerstwa, wraz t refer 
tem Dra Strumiłly p. t. „Kongres skautowski 
w Paryżu“, odbędzie się w niedzielę dnia 11 b. m. 
o godz. 1} rano w sali Kopernika Uniw. Jagiell. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE, 

Dalsre cegiełki wawelskie ufundowali: 8971-873 
pamięci prof. Wład. Holewińskiego — córki: 
B972 pamięci Feliksa Fabianiego — synowie; 
8978 Wincenty Zembrzuski g rodziną, Siedlce: 
8974 Ant. Kwiryn Wasowski; 3975 Aleksander 
Ignacy Wąsowski: 8976 Wacław Teofil Wąsow- 
gki; 8947 pamieci Anny  Bystrzyńskiej. art. 
śpewaczki — rodzina: 3978 pamięci Anny z Cho- 
mętowskich Brohojowskiej; 8979 ku czci Sewery- 
na Głowińskiego — żona i dzieci; 8980 pamięci 
Zdzisława Zalewskiego — matka i hracia.- 


NERROŁOGIA. 

Za duszę 6 p. Eligiusza Niewiadom- 
skiego odprawioną będzie we czwartek ża- 
łobna Msza Św. o godz. 9.30 rano w kościele 
60. Kapucynów w Krakowie, 


Kronika karnawałowa, 


DANCING na cele Tow. opieki nad wdowami 
i sierotami po oficerach, odbedzie się dnia 11 b, m. 
o godz. 9 wieczorem w salach Kasyna oficerskie- 
go. Komitet wydawać będzie dodatkowo zapro- 
szenia od dnia 9 b. m. w godz. od 4—6 w Ka 
Bynie oficerskiem. 

„BAL KORPUSU OFIC. 20 P. P. „Ziemi Krakow- 
skiej odbędzie sie we wtorek 13 b. m. w salach 
Kasyna wojskowego przy ul  Zyblikiewicza. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. 

BAL MASKOWY staraniem urzędników miej- 
akich odbędzie się w sobote 18 b. m. w salach 
Starego Teatru, wspaniale na ten cel ndekorowa- 
nych i rzesiścię oświetionych  różnokolorowem 
światłem. W korowodzie masek przewiną się ba- 
jeczne kostynmy. specyalnie przygotowywane na 
to niezwykła zabawę. Przy dźwiękach fanfary 
wręczone zostaną nagrody .najpiękniejszej* i naj- 
gustowniei ubranej. Ponadto uczestników bału 
oczeknią efektowne. a przytem ponętne niespodzian- 
ki. Zaproszenia i bilety wydaje komitet od godz. 
10—2 w sekretaryncie prezydyalnym Magistratu. 


Z teatrów krąkowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO konunikują: 
Dzisiaj i jutro wraca na afisz, po dłuższej przer- 
wie. sukcesowa sztuka Jewreinowa „To, co naj- 
ważniejsze", Atrakcriny utwór rosyjsk'ego pisarza 
grany będzie no raz 27 i 28-mv przy zawsze szczel- 
nie wvsprzedanej sali. W sobotę premiera francu- 
akiej komedyi p. t. „Sławna artystka", której pró- 
by są już na ukończeniu. Znakomita obsada tej 
pierwszorzędnej sztuki z pp. Bednarzewską i No- 
wakowsk'm na czele, zapewnią jej n nas dosko- 
nale wykonanie. 

CPERA I OPERETKA. Piękna w harmonizacvi 
I instrumentacri opera D'Alberta „Niziny“, graną 
będzie dziś. we wtorek 8 b. m, z udziałem naj- 
wybitniejszych naszych sił operowych. Jutro. 
w piątek 9 b. m., z powodu generalnej proby 
z operetki J. Steppana „Taniec miliardów“ — teatr 
zamknięty. 


REPERTUAR TTATRU J. SŁOWACKIEGO, 
Czwartek 8 b. m.: „To, co najważniejsze”. 
Piątek 9 b. m.: „To. co najważn'ejsze*. 

Bohoia 10 b. m: „Sławna artystka“. 

Nietzieła 11 b. m.: Po poł. „Źbójcy*, wieczorem 
„Sławna artystka”, j 
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. PAJSKIEJ. 

Czwartek 8 b. m: „Niziny“. 

Viqtek 9 b. m: Teatr zamknięty. 

Sniyta 10 b. m: „Taniec miliardów“ (premiera). 
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Z0 Sporlu. 


Cracovią w Paryżu. 


Aczkolwiek już dawno przebrzmiały echa 
pobytu Cracovii w Paryżu, to jednak podajemy 
naszym czytelnikom spóźnione wiadomości 
o pierwszym występie polskiej drużyny na za- 
chodzie. Z okazyi jubileuszu mistrza Francyt 
Red Star Club'u zaproszono na uroczystości 
sportowe biało-czerwonych, którzy, rzecz jasna, 
stanowili dla tamtejszych sportowców zespół 
zupełnie nicznany tak ce do sposobu, jak i po- 
ziomu gry. W każdym jednak razie Francuzi 
bojąc się niespodzianki wysunę!i Cracovii na 
pierwsze spotkanie drużynę lepszą i silniejszą 
od siebie, tj. „Servette“, mistrza Szwajcaryi. 
W spotkaniu tem gracze nasi nietylko, że zdo- 
byli sobie sympatyę widowni, lecz niemal 
olśnii swą grą publiczność francuską. Rzeczy- 
wiście biało-czerwoni grali w tym dniu nad- 
zwyczajne, wytrzymując doskonale sza:one tem- 
po; precyzyjna gra Cracovii, jej genialne ob- 
myślane ataki wywarły na widzach głębokie 
wrażenie. Drużymą naszą zeszła w tym dniu 
z wynikiem 1:1. 

Ponieważ Servette jest Í uchodzi bezsprze- 
cznie za znacznie silniejszy zespół, aniżeli Red 
Star, przeto mniemano ogólnie, iż drużyna pol- 
ska w spotkaniu z mistrzem Francyi odniesie 
walne zwycięstwo. Tak jednak niestety nie by- 
ło. Gra z Servette wyczerpala zbyt poważnie 
naszych graczy, z których w drugim dniu nie 
grali Styczeń ani Szperling z powodu kontuzyi 
odniesionych w spotkaniu ze Szwajcarami. 
Drużyna francuska wyszła na boisko z tem 
przeświadczeniem, iż jej przegrać nie wolno — 
Paryżanie gra'i przeto z ambicyą i fuzyą zgo- 
dną z ich temperamentem. Zwycięstwo nie 
przyszło im łatwo; obydwie drużyny zdoby- 
wały punkt po punkcie, dając najwyższy wy- 
silok. Po stanie 2:2 zaczynają przeważać Fran- 
cuzi i schodzą jako zwycięzcy 5:2. Zwycię- 
stwo to jednak nie było zdobyte fair — biało- 
czerwoni zdeprytcowani zbyt brutalną grą go- 
spodarzy i rażącą stronn'czością sedziego, opa- 


{dli na duchu, ugiąwszy się przed zbyt wielkie- 


mi dza nich trudnościami. Prasa francuska oce- 
niła bardzo wysoko formę i styl naszej druży- 
ny, podnosząc z całem uznaniem technikę 
i piękność kombinacyi, którą nazywa korounko- 
wą. Wytyka jednak i to całkiem słusznie, brak 
siły przebojowej i brak woli zwycięstwa, która 
dała się zauważyć w drugiem spotkaniu. 

Szwajcarzy, jak i Francuzi nie grali tak, jak 
do tego przyzwyczajono się w Krakowie. — 
Match footballowy traktuje się tun jako wal- 
kę; że w spotkaniu z Cracov'ą pozwo'ono 80- 
bie, zwłaszcza w drugim dniu, na zbyt wiele 
nieprawidłowości — to prawda stwierdzona 
i przez prasę francuską, która to wyraźnie wy- 
tyka sędziemu. Naogół biorąc, wycieczka udała 
się w zupetności — drużyna polska pozosta- 
wiła po sobie jaknajlepsze wrażenie. Gracze 
wszyscy, a zwlaszcza Popiel, Kałuża i Ciko- 
wski, nie prędko wyjdą z pamięci tamtejszych 
widzów, 

Pomijając stronę polityczną takiego wyja- 
zdu, odnosimy olbrzymią korzyść sportową — 
gracze przychodzą do przekonania, że do gry 
zwycięskiej nie wystarczą technika i błyskotli- 
wa kombinzcya, lecz że tutaj potrzeha wielkiej 
siły woli zwycięstwa i waki o zwycięstwo. 
Dalecy jesteśmy od tego. by zachęcać naszych 
footballistów do gry brutalnej i zbyt ostrej, 
jednak musimy im zwrócić uwagę, że © ile 
pragną wychodzić w. epotkan ach zagranicą 
zwycięsko, to grę w pike muszą traktować 
więcej po męsku, niż dotychczas — publiczność 
zaś nasza niech się nie dopatruje w grze szyb- 
kiej i ostrej czegoś niesportowago — sędziowie 
zaś nasi niech dołożą jaknajwięcej starań, by 
wreszcie opanować w praktyce pojęcie i od- 
różnienia ostrej gry fair od nieprawidłowej, 
gdyż to leży w interesie uzyskania korzyst- 
nych wyników w spotkaniach z drużynami za- 
granicznemi. 

Przedstawiciele Red Staru nie wysiliti się co- 
prawda na wmilenie pobytu naszych p'łkarzy 
w Paryżu. Widocznie panują tam w klubach 
inne, niż u nas zwyczaje. Natomiast musimy 
podnieść serdeczność i gościnność Tow. poisko- 
francuskiego, które łożyło wiele kosztów i wy- 
siłków, by uczynić naszym piłkarzom pobyt 
w. stolicy Francyi jaknajm:lszym.  Serdeczną 
opieką otoczyli Crarovię państwo Maurycowie 
Zamoyscy, dr Benis i szereg osób z tuntejszej 
Polonii. 


L pogrzebu śp. Niewiadomskiego. 

Zamieszczony we wczorajszym numerze opis 
pogrzebu ś. p. Eligiusza NiewiaGomskiego, uzu- 
pełniamy następującymi szczegółami, zaczor- 
pniętymi z „Gazety Warszawskiej” (nies ko n- 
fiskowanej. na co zwracamy uwagę kra- 
kowskiemu prokuratorowi), 

Na miejscu ekshumacyi znalazł się rzeźbiarz. 
p. Romuald Zerieh, który chciał zrobić odcisk 
ręki 6. p. Niewiadomskiego, ale mładzo nie ze- 
zwoliły na to. Nie zezwo:one również rodzinie 
zabrać trumny więziennej i słupka, przy któ- 
rym Ś. p. Niewiadomski został rozstrzelany. 

Gdy po przełożeniu zwłok do nowej trumny 
ruszył kondukt pogrzebowy. władzę nakazały 
w obręhio Cytadeli bezwzględną ciszę i zaka- 
zały wszelkich oznak pogrzebowych: zabronio- 
no zapalić latarni pogrzebowych i nieść krzy- 
ża. Również i ksiądz nie mógł się przyłączyć 
do konduktu w obrębie Cytadeli. 

Do ostatniej chwili nie wiedziano jaką drogę 
obiorą władze dla pochodu na Powązki. Dopie- 
ro o godz. 6 przed wyjściem z bramy Cytadeii 
nakazano pogrzchowi ruszyć nie drogą zwy- 
czajną, ale okrężną, bardzo długą, przez Żo- 
liborz. Kondukt ruszył zatem nakazaną marsz- 
rutą, kierując się przez pełen kamieni i błota 
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Żoliborza. Z powodu braku drogi karawan mu- 
siał co chwila stawać. 

Do tej chwili kondukt nie robił wrażenia po- 
grzebu. Dopiero za mostem kolejowym przyłą- 
czył sle ksiądz Pietrzyk i dwóch innych księ- 
ży. Przed karawanem ukazał się krzyż, u ka- 
rawanu zapalono latarnie. Przed Powązkami 
dołączył się ks. Wiator. Pomino wczesnej po- 
ry na cmentarzu powązkowskim ł obok cmen- 
tarza zebrał się tłum liczący do 10.000, a wszy- 
scy miei w ręku kwiaty ałbo zieleń. 

Prasą notuje jeszcze charakterystyczny incy- 
deat. Miejscowy fotograf, p. Maryan Fucks, 
zrobił szereg zdjęć fotograf'cznych z pogrzebu, 
ale klisze zostały przez władze skonfskowane 
i opieczętowane, a p. Fucksa pociągnięto do 
odpowiedzialności przed komisarzem. (Zwraca- 
my uwagę p. prokuratora, że donosi o tem nie- 
skonfiskowany „lustr. Kuryer Codz."). 


e l4 . LJ a 

Po pogrzebie śp. Niewiadomskiego 

Warszawa. (Telef. wł.) W ciągu wtorku i Śro- 
dy grób Ś. p. Niewiadomskiego na Powązkach 
odwiedzały tłumy publiczności, Na grobie zło- 
żono mnóstwo kwiatów, wieńców i ziełeni, któ- 
re utworzyły olbrzymi snop, widoczny z dala. 
Od chwili złożenia ciała do grobu $. p. Nie 
wiadomskiego, bez przerwy grobu pilnuje sa- 
morzutnie utworzona warta, wobec zapowiedzi 
znieważenia grobu przez bojówki lewicowe (!). 


= TELEGRAMY. 


L kemisyi wojskowej, 

Warszawa, (Tel. wł.) Wskutek choroby gen. 
Sosnkonskiego expose jego w komisyi woj- 
skowej odpadlo. Wobec tego poprzestano je- 
dynie na interpelacyach, Pos. Załuska zapy- 
tał przedstawiciela min, spraw. wojskowych, 
czy prawdziwe są posiadane przezeń wiadomo- 
ści, ż0 przy próbnej mobilizacył tgo putku 
wszyscy rezerwiści, żydzi, zgłosili sę jako cho- 
rzy. Pos. Zamorski zapytywał w sprawie obo- 
wiązku poborowych przynoszen'a ze sobą obu- 
wią i zapasów żywności na 4 dni. Pos. Lie- 
bermann zapytywał. diaczego wojsko jest uży- 
wane do wykonywania egzekucyi przez sądy 
cywilne, Pos. Mianowski postawił wniosek w 
sprawie przedłożenia przez min, sprawozdania 
o obecnym stanie wytwórni przemysłu wojea- 
nego, zarówno państwowego, jak prywatnego, 
tudzież planów i zamiarów min. w cclu osiąg- 
nięcia samodzielności w dziedzinie przemysłu 
wojennego, 


l komisyi prawniczej, 

Warszawa. P. A. T. Na dzislejszem posiedze- 
niu komisyi prawniczej poseł Hartg:as refero- 
wał wniosek klubu żydowskiego 0 uchylenie 
postanowień prawnych ograniczających równo- 
uprawnienie ludności żydowskiej. Wnioack opie- 
ra się na projokcie ustawy wniesionym jeszcze 
przez rząd Ponikowskiego. Przedstawiciel pre- 
zydyum Rady m'nistrów. oświadczył, ża rząd 
w ciągu jednego miesąca wniesie projekt re- 
gulujący Stosunki prawne ludności żydowskiej 
w myśl zasad konstytucyj, Oświadczenie to 
komisya przyjęła do wiadomości. Następnie do- 
konano rozdziału referatów. w następujący Spo- 
aób: o zaprowadzeniu sądów przysięgłych w b. 
Kongresówce — pos. Smlarowski, 0 zaprowa- 
dzenie sądów przysięglych w. b. zaborze pru- 
skin — pos. Piechocki. 

JĘZYK URZĘDOWY NA ŚLĄSKU. 
Katowice. P. A. T. „Dziennik ustaw śląskich" 


Nr. 5 ogłasza ustawę w przedmiocie języka 
urzędowego na Obszarze województwa Śląskie- 


rzędnego, obok innych, wystąpienia na tem 
właśnie forum narodowem. Dziejopisarstwo poł 
skie może i powinno się tu zmierzyć pod wzglę- 
dem zasobów naukowych i intelektuałnych z 
wystąpieniem cudzoziemców, a przedstawiciele 
historycznej wiedzy polskiej z przedstawiciela- 
mi innych narodów świata. Odezwę podpisali 
uczeni tej miary eo profesor Kutrzeba, Kocha- 
nowski, Handelsmann, Abraham, Kamieniecki, 
Koneczny i inni. 


Parlament włoski przyjął układ 
waszyngtoński. 


Rzym. P. A. T. Wczoraj po dłuższej przerwie 
zebrał się parlament. Na posiedzeniu było 
obecnych około 300 deputowanych, trybuny 
dla publiczności byty zapełnione. Obrady otwo- 
rzył krótkiem przemówieniam prezydent Mus- 
solini, poczem Izba rozpoczęła dyskusyę nad 
sprawą ratyfikacyi uchwał waszyngtońskiej 
konferencyj dla rozbrojeń. Socyalizta Canepe 
oświądczył, że jego partya nie będzie upra- 
wiać opozycyi dla opozycyi samej, lecz celem 
obrony ustroju parlamentarnego. Przechodząc 
do rezolucyi waszyngtońskich Canepe wygłosi! 
długą mowę na rzecz pokoju, przyczem wyra- 
ził uznanie dla działalności Włoch przy Lidze 
narodów i oświadczył, że socyali'ei jedności 
teda złosowali za rezolucyami waszyngtońskie- 
mi. Interesnjącym ustępem jego przemówienia 
było. że oskarżał Niemcy © wywołanie wojny 
w roku 1914, 

Następnie przemawiał szereg mówców. 
między innymi faszysta Gunua, który odpo- 
wiadając na wywody Canepv wskazywał, ja- 
kie korzyści dała wojna Anglii i Ameryce. @u- 
nua wskazał na interesy włoskie na Adrya- 
tyku i na niebezpieczejstwo zaprzepaszczenia 
ich. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby podczas dyskusvi nad ukła- 
dem waszyngtońskim ludowiec Cirgolani do- 
maga] się kontynuowania idei, wyrażonych w 
układzie waszyngtońskim za pomocą między- 
narodowej pracy pokojowej. Włochy musza 
wspomódz stanowisko prawne f moralne Ligi 
narodów. Do rządu zwraca się mówca z ape 
lem, by przyczynił się do usunięcia chmur wo- 
jonnych na horyzoncie Europy. 

Prezydent ministrów Mussolini oświadczył, 
że nie wierzy w wieczny pokój. Włochy przy- 
stąpiłv do układu waszyngtońskiego tylko dla- 
tego, by nie budzić podejrzeń, jakoby szukały 
wojny. Rząd faszystów zalecająe układ wa- 
szyngtoński.do przyjęcia. wskazuje temsamem 
kierunek swej polityki zagranicznej. 

lzba przyjęła układ waszyngtoński, 


Inaczej niż w Polsce. 


Rzym. P. A. T. Rząd zarządził we Włoszech 
liczne aresztowania komunistów I socyalistów 
maksymalistów, którzy za wskazówkami bol- 
Bzewików organizowali spisck antyrządowy, — 
Szczególnie licznych arosztowań dokonano W 
Perugii, Wenecyi i Neapolu. 


NIEFORTUNNE PODRÓŻE LUDENDORFFA. 

Warszawa. (Tel. wt). Ludendorit zamierzał 
przybył z Celowea do Wiednia, jednakże poll- 
cja skłonda go, aby wysiadł na stacji Hoetzen- 
dorf! pod Wiedniem i wytłómaczyła mu, że po- 
byt jego w Wiedniu nie jest pożądany wobec 
czego Ludendorff we wtorek rano odjechał do 
Monachij:m. Po drodze z Celowca do Hoetzen- 
dorifu na wszystkich stacjach urządzali socjali. 
ści wrogie demonstracje przeciwko I.udendorf- 
fowi. Na stacji Kapsenberg wtargnęli robotni- 
cy socjalistyczni do pociągu, szukając Luden- 
dorifa, który się jednakże zdołał ukryć. Na sta- 
cji Wiener Neustadt przywódey partji socja- 


go, Artykuł trzoci tej ustawy głosi między in- |listycznej z trudem zdołali powstrzymać robo- 


nemi: „miasta i ulice muszą mieć polskie na 
zwy. Podanie miejscowości w nazwie nieurzę' 
dowej w dokumencie publicznym ma w następ- 
stwie nieważność dokumentu. 


Sprawa kolon'stów niem, w Lidze Nar. 


Paryż. (A. W.) Wedlug informacyi korespan- 
denta Agencyi Wschodniej, posiedzenie poufne 
przedpołudniowe Rady Ligi narodów, na któ- 
rem rozważano sprawę kolonistów niemieckich 
w byłej dzietnicy pruskiej, miało przebieg na- 
stępujący: Leon Bourgeois zgłosił listownie 
wniosek, aby Bprawę odroczyć do przyszłej se- 
syi Rady Ligi narodów, projektowanej w kwie- 
tniu r, b. Przewodniczący Viviani uchylił ten 
wniosek, proponując ze swej strony przekazanie 
sprawy kolonistów trybunałowi rozjemczemu 
w Hadze. Dolegat polski, Askenazy, popierał 
wniosek Bourgeois, stwierdzające w swem prze- 
mówieniu, że Niency mają w Sejmie polskim 
16 posłów, co daje im możność  bronienia 
wszystkieh spraw, dotyczących słusznych npra- 
wnień ludności niemiockiej, Branting wypowie- 
dział się przeciwko odroczeniu sprawy do na- 
stępnej sesyi. Przedstawiciel Japonii Adatci 
popierał wniosek Askenazego. W konkluzył 
dyskusyi Viviani ponowił swą propozycyę ode- 
stania sprawy do trybunału rozjemczego. Wnio- 
sek Pivłanlego uzyskał większość, Askenazy 
uczynił zastrzeżenie, że delegacya polska win- 
na mieć możność zapoznania się z formułą 
przekazania sprawy trybunałowi. 


Mieden. konges historyków w Brukseli. 


Warszawa. (AW). Z okazyi piątego zjazdu 
międzynarodowego historyków, który odbędzie 
się dnia 5 kwietnia w Brukseli, wydział wyko- 
nawczy komitetu polskiego zjazdu wydał ode- 
zwę wskazującą na znaczenie tego kongresu, 
zwłaszcza, że Polska poraz pierwszy wystąpi 
na nim w charakterze państwa niepodległego. 
Poraz pierwszy dopiero —. głosi odezwa — 
otwiera się przed polską nauką możność równo- 


tników od wystąpienia przeciw Iudendorifowi. 
Na wieść o zatnierzonem przybyciu Ludendorffa 
do Wiednia, na dworcu południowym zebrał się 
tłum robotników i obawa przed zajściami skto- 
niła policję do odmówienia Ludendorifowi wja- 
zdu do Wiednia, 

Wiedeń. P. A. T. „Arbeiter Zeitung“ donosi, 
że Tudendorft wbrew przyrzeczcniu, danemu 
wiedeńskiej polieyi, pozostał przez cały wto- 
rek w Wiedniu, gdzie odwiedził szereg osobi- 
stości i odbył konferencyę przy zamkniętych 
drzwiąch z przywódcami narodowców niemie- 
ckich, Prezydyum Policyi wiedeńskiej starą się 
wyekspodyować  Ludendorffa do Monachium 
w ciągu dnia dzisiejszego. 


Z PIEKŁA IRLANDZKIEGO. 

Dublin. P. A. T. Wojska niezawisłe zmusiły 
funkcyonarynszy pewnej fabryki filmów kine- 
matografieznych do przeniesienia się do wyż- 
szych ubikacyi budynku, poczem budynek pod- 
pasty, Sześciu urzędników fabryki znalazło 
śmierć, a wielu lżej rannych zdołało wysko- 
czyć na ulice. Wkrótce po wybuchu pożaru na- 
stąpiła cksplozya, 


KRADZIEŻ 64 WORKÓW ZŁOTA, 


Medyolan. (AW). „Corriere della Sera“ do- 
nosi, że w pociągu Orient Konstantynopol 
Paryż skradziono na przestrzeni między Buka- 


Od czwartku dnia £.go lutee 


„NIEZŁOMNA 


Wspaniały nastrojowy dramat francuski 
w G-ciu aktach. 


W głównej roli M-lle Coliiney | Marceli Vibert. 
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resztem a Paryżem 64 worków ze złotem, war- 
tości jednego miliona lirów. Kradzież zauwa: 
żono przy rewizyi cłowej w Demodesela. 


TEET TONE CZENĄ 
Wiadomości gospodarcze. 


"POLSKA WYSTAWA PRZEMYSŁOWA 
W KATOWICACH. Jak nam z fanowie dono- 
3zą, w ubiegłą niedzielę zwiedziło wystawą 
przemysłową w Katowicach przeszło 10.000 
osób. Specyalny pociąg przywiózł gości z War- 
szawy i innych miast Polski. Według dotych- 
czasowej (frekwencyi, z pośród zwiedzających 
wystawę tylko 40% pochodzi z województwa 
śląskiego, zaś 60% z innych dzielnie Polski, 
Organizują się wycieczki szkolne na tę wysta- 
wę. Wczoraj zwiedziła ją VH kL H szkoły real- 
rej w Krakowie, a w najbliższych dniach je 
dzie VH kl. gimn. św. Anny z prof. J. Pletnią. 
Suma dokonanych dotychczas tranzakeyi do- 
chodzi do 10 miliardów. Chwilowe przemysłowe 
wyroby innych dzielnic polskich są jeszcze 
droższe, niż śląskie, należy się jednak liczyć 
ze zrównaniem cen w najbliższym czasie. 
. LOSY MARKI NIEMIECKIEJ. Tydzień ubice 
gly zanotować należy jako przełomowy w dzie» 
jach marki polskiej. Po czteroletniej bowiem 
najściślejszej zależności od marki niemieckiej, 
zaczęła się wreszcie od niej odrywać i gdy we 
wrześniu 1921 r. stosunek jej do marki niem, 
przedstawiał się jak 1:56. w ubiegłym tygoduiu 
stała się z nią al pari, a wreszcie notowania 
gicłdowe stwierdzity wyższość waluty polskiej 
nad niemiecką. 

Kolejne fazy stosunku wzajemnego obu tych 
znaków pieniężnycu ilustruje następujące zə 
stawienie: 


Rok 1919. Do lipca — al pari, grudzień 2.40 
p 1920. Styczeń — 200 7.50 
» 192L. Styczeń — 11.70 > 16.80, 
» 1922. Sryczeń — 16.40 5 2.5 
„ 1923 stały spadek kursu. niem, marli 

Przy końcu miesiąca — al pari, Ostatnie no- 


towanie na gieldzie krakowskiej: 0:50—0.86. 

Spadek wartości marki niemieckiej jest tem 
charakterystyczniejszy, że. 1. odbywa? się w tem- 
pie 50 razy szybszem od spadku marki polskiej; 
2. że marka niemiecka spadała mimo pięcio- 
krotnego zabezpieczenia w zapasie złota, zło- 
żonyra w Banku państwowym. [noemi słowy 
każda marka miemiecka przedstawia zaledwie 
jedną piątą część wartości złota, jakie na jej 
zabezpieczenie znajduja się w Banku państwa 
w Berlinie, 

Sytuacya ta wyglądałaby poprostu na para- 
doks, giyby nie fakt. że przy systemie pienią= 
dza, opartego na inflacyi, jest rzeczą zupełnie 
obojętną, ile złota leży w skarbie państwowym 
na jego zohezdączerję to oiytnie bowiem nie 
te. pipit w Suowkękaóm wyttary, 

Dla uzdrowienia waluty nie pomoże więc s4- 
mo założenie banku emisyjnego, zmiana nazwy, 
i napisu na banknotach — wpierw musi nastą- 
pić równowaga w bilansie płatniczym i budże- 
Ge państwowym. Zagranica wreszcie musi nar 
brać zaufania do państwa. Sam tylko zapas 
złota nie wstrzyma spadku waluty, albo.. ode 
piynie zagranicą. j 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES IZB HAN- 
DLOWYCH odbędzie się w Rzymie między 18 
a 25 marca b. r. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, | 
Usposobienie wtorkowego zebrania gieldowego 
dla walut zagranicznych 1 dewiz wstrzemiężli-, 
we. Tendencya w nielicznych obrotach dla do 
lurów, funtów szterlingów, walut zachoda'ch, 
skandynawskich, koron czeskich, węgierskich, 
marki niem. i korony niem.'austryackiej lekko 
zwyżkowa. W porównaniu w kursami wczoraj- 
szymi wszystkie prawie waluty obce zyskały, 
w Bzacowuniach dzisiejszych. 

Sytuacya na rynku efektów przemysłowych, 
handlowych i gómiczych nie zmieniła się ra 
korzystniejszą. Nieliczne tranzakcye odbywały 
się, z malymi wyjątkami, po cenach zaiżko- 
wych. Nabywano między innemi: Zieleniewski 
70.000—68.000 m.. Cegielski 120.000—118.090 
m., P. T. H. 3900—3750 m, Siersza górnicza 
152.000 m., Siersza elektr. pisana 3500 mq 
Polska Nafta 7500 m, Automotor 2800 m4 
Ćmielów 35.000 m., Chożorów 54.000 m., 
Pharma 13.500—13.000 m, Niemojewski 11.200 
m, Z akeyi niekotowanych na giełdzie poszu- 
kiwano: Chybi 42.000 m. Jaworzno mlode 
180.000 m. W akcyach bankowych i papierach 
lokacyjnych ruchu nie było. 

Szacowania środowe wynosiły: dolar amer. 
35.900—36.000 m., funt szterling 167.000 m., 
foren hołend. 14.000 m, frank szwaje. 6150 m., 
frank franc. 2300 m.. frank belg. 1950 m. 
liry 1700 m., leje 130—135 m., korona szwedzką 
9850 m., korona duńska 6625 m., korona nerw. 
6.550 m. korona czeska 1042 m., korona węg. 
14 m. 50 f, korona niem.-austr. 52 fen, marka 
niemiecką 96 fenigów. 


Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stanów, 
Zjednocz. trans. 36.500—36.250—35.850, sprz. 
36.030, kupno 35.670; marki niem. trans. 0.95. 
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| wał się on pod fzdszywem nazwiskiem, Wy- 
| ;ełniiem formularza ponzebne do areszto- 


r ) 
AA Apra tą SERRAR | unia... na nazwisko Wilesco Archer. Doku- 
RĘKA WSTUÓU NOCY | zuza kar Doli 


dza. 
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czeniu może tylko ogromnie jej zaszkodzić. 
Trwała ona jednak przy swojem i oświad- 
czyła, że lokator, o którego chodziło, nie 
miał nie wspólnego z jej mężem; był o wiele 
starszy od tego ostatniego i miał brodę, je 


Zy (Tiómaczenie z francuskiego). Odrowiedź ta zdziwiła mnie niezmiernio. | mąż natomiast nie nosił zarostu. (gł 
Bua zeryć tej szaty ciarną się aż do sufitu. Wdowa i lekarz też byli nią zaskoczeni. — Och! to drobiazg, odparł detektyw — 


Wdowa nawet otworzyła usta. ale żaden 
dźwięk z nich nie wyszedł. Spojrzała na Go 
mara, który dał jej znak, by milczała. 

Wiljam Tharps też zauważył te milczące 
porozumienie. Podał insnelrtoronyi i mnis 
papierosa, potem zwracając się do Asselina 
rzekł; 

— Kochany kolego, ponieważ więzień 
jeszcze nie siedzi w kozie, lepiej więc wszy- 
stko załatwić porządnie. Napisz na rozka- 
zie prawdziwe nazwisko więźnia: 

PAWEŁ ANTONI JACEK BELLANGED. 


Gdyby piorun upadł u naszych stóp, nie 
bylibyśmy więcej zdziwieni. Byłem przyzwyt 
czajony do teatralnych gestów Tharpsu, ale 
żaden jeszcze mmą talk nie wstrząsał, jak 
obecny. 

On patrzył na nas, śmiejąc się. Nasycał 
się swym tryumfem. 

— ŻZostawiłeś tego człowieka tam na 
górze? 

— Tak, pilnuje go dwóch agentów. Cały 
dom jest otoczony wedle rozkazów, jakie 
od. pama otrzymałem. 

'Tharps w odpowiedzi na to wziął inspe- 
ktra ma bok i szepnął mu coš do ucha. Asso 
lin natychmiast skierował się ku drźwiom. 

— Nie, Nie! przyjacielu, zawołał dete 
ktyw, niech pan przejdzie znów schodkami. 
Inspektor posłusznie znikł w głęhi szafy. 

Tharns zwrócił się następnie do pani da 
Bellanger i w słowach nader grzecznych. 
usiłował jej wytłómaczyć. że ici unór w mil- 


trzy puszezenie to nie było a priori nie- 
możliwem. W towarzystwie twojem Lyn: 
hamie — i pani — poszedłem na drugie 
piębro, do pokoju położonego wprost nad 
tą ubikacją. Tutaj sypiała panna służąca, 
która często słyszała szmery i hałasy nod: 
czas nocy. Zebrane pomiary dowiodly mi. 
że w tvm pokoju — na szerokośni odnowia- 
dającej dokładnie szerokości szafy mur jest 
znacznie cieńszy, niż w innye" miejscach. 
Przekonałem się 0 tem, stuknawsży niby 
przypadkiem obcasem o ściaaę. w ten spo- 
sób zysLałem pemuoýé: przejście tajemne 
istnicło, i wiodło do sąsiedniej kamienicy. 

O:*! to była ładna robota. spytaj Arse 
lina. Popatrz Lynhamie. Sufit się usuwa 
i spuszczają się ruchome schodki. 

Zajrzałem do wnętrze szafy. Poza szere- 
giem wiszacych ubrań widniały schodki, 
ommwezone dopiero co nnez inspektora. 
Wdowa i doktór spog*adali ze zdumieniem 
na to, żo genjalny mechanizm został tak 
łatwo odkryty. 

— Niech mi pani daruje. ciągnął deto- 
ktrw, zwracając się do wdowy, ale ani na 
ohwilę nie uwierzyłem w to, co mi pani mó: 
siła o kradzieży broszki, lub o przesłanem 
pani osurzożeniu. Wiedziałem. że są to pró 
by sprowadzenia mnie na fałszywe torv. 

"Co zaś dotyczy tajemniczego lokatora — 
ło Asselin zajal się nim zapewne... 

— Ptaszek jest złapany, odezwał się inr 
spektor. Tak, jak pan przewidyw:}, ukry- 
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wrócę pani męża odmłodzonym i ogolonym. 
Asselin ma doskonałą fotografję pana de 
Belianger — to zręczny chłopak! Przywróci 
oskarżonemu wygląd pierwotny. Sądzę, ża 
w kwadrans się z tem ułatwi. 

Mimo to, wdowa odmavriała wszelkich 
wyjaśnień. WZ 

Tharps czuł się tem milczeniem oscbłście 
dotknięty. Chodziło mu o to, bv wykazać. 
że wiedział dobrze czego się trzymać i że 
co najwyżej brak mu drobnych zupełnie 
szczegółów. Opowiedział nam, że usiłowanie 
porwania go samochodem utwierdziło go, 
w mniemaniu, że opowiadanie Marji Rosen 
thal było istotnie prawdą. W dodatku por- 
wanie to tak idjotycznie pomyślane i tak 
niezręcznia wykonane, było samo prźez się 
dowodem, iż autorzy tego pomysłu, są nie- 
słychanie pewni siebie — pewność zaś ta 
conajmniej była zupełuie nieusprawiedliwior 
na, Po przeczytaniu kartki, której mu dos- 
tarcził Asselin, pomyślał zaraz o udziale 
pani da Peiłangor w zbrodni. Sadził, że za- 
mordowała ona męża wraz z kochankiem, 
którv właśnie powrócił z Japonji. Potem jer 
dnak, badając rzecz Ściślej. rostawił inną 
hypoteze, a rozwój wypadków utwierdził ro 
w niej calkowicie., Ecilanser rat na giel- 
dzie i to nieszczęśliwie. Skutkiem tero zna- 
lazł się w krytycznej sytuacji i łamał sobie 
głowę nad wydobyciem skadkolwiekx kiku: 
sat tysięcy, by podreparować, nadwyrężony 
majatek. Postanowił tedy ucies sia Ta 


-> |dzić za pana de Bellanger. 


stępkiu wielce nieuczciwego; pomyślał mia- 
nowicie o zabezpieczeniu się na życie. Cier 
szył się znacznym szacunkiem u ludzi i do- 
brą opinją, zatem przedsięwzięcie to nie 
przedstawiało żadneso  niebezpieczeństwa. 
Nie posiadał zbyt bujnej wyobrazni, ucież:ł 
sią zatem do wzoru, zaczerpniętego z prawnej 
sprawy kryminalnej, która przed dwcma 
laty zajmowała cały Paryż. Pewien poseł do 
parlamentu zabezpieczył się na żysie, — 
a w parę dni potem został zamordowany 
u siebie w pokoju. Jedni podejrzywali wów- 
czas żonę, inni dowodzili, że zmarły był sar 
mobójcą. Prawda była zupełnie obojętną 
Bellangerowi. Wymienione fakty natchneły 


'|go tylko poprostu pewną myślą, Nie miał 


jednak zamiaru posuwać poświęcenia Mał- 
żeńskiego, aż do tego punktu, sądził ża 
dobrze zowganizowany szantaż winien wy- 
starczyć. 

W tem miejscu wdowa: wstrząsnęła głową 
przecząco. 

— Wiem dobrze, — ciągnął Wiljam 
Tharps, że byłoby to bardziej bohatoskim 
gestem ze strony pana da Bellanger, gdyby 
umarł istotnie i w ten sposób zapewnił spo- 
kój i dobnobyt żonie, — ale cóż, każdy ma 
jakieś szabostki. Pan de Bellanger postano- 
wił i san korzystać ze swego nieuczciwcgo 
postępku. 

Oddajmy mu sprawiedliwość. Pomysł 
i wykonanie były świetne. Powiedziatbym 
nawet genjalne, gdybym nie bał się urazić 
skromności obecnego tu doktora Gomara. 
którego współudział rozpoznają po kilku 
sprytnych pociągnięciach. Ale piui tem się 
udał, przestępcy: potrzebowali jakiens zwłok. 
Nie ulega wątpliwości że ktoś został zamor 
dowany i tak spreparowany, by mógł ucho- 
Przed godziną 
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powiedziałem, że ciało zostało tutaj przyniek 
stone już po śmierci. Teraz dodam, że zo» 
stało ono ubrane także dopiero po mierci 
i to w kilka minut po zgonie. Wnioskuję to 
z tego, że na piersi zmarłego znaleziono 
parę kropel zaschłej krwi, wiadomo zaś, że 
potrzeba sześciu minut na to by krew mogla 
skrzepnąć. i 

Kto był ofiarą? To pytanie nierozwiązana 
dotąd, Wsz jest już nam jasne. Znaleziono 
w mieszkaniu byłego dyplomaty piery, 
Willego Archer, Opis EG owtatniegor tdi 
tego rodzaju, że pozwala mniemać, iż mię- 
dzy tymi dwoma osobnikami zachódziło por, 
dobieństwo, dające się łatwo wyzyskać » 
w odpowiednich okolicznościach. Wiemy, że 
Archer był wówczas we Francji, wiemy że 
nagle wyjechał., wszystko to sprawia, że 
odpowiedź sama się nrlttrwa. Urywek listu, 
znaleziony przez Asselina w kieszeni ubra- 
nia pana de Bellanger, jest prawdopodobnie 
Willego Archeu, na list dyplomaty, wzywa- 
jący go do powrotu. 

Oboje oskarżeni pilnie preysłuchiwali się 
wyjaśnieniom dawanym przez detektywa. 
Tymczasem zjawił sią znów Assclin, — 
i wyraził nam swoje węipiiwości, Jegomość, 
uwięziony tam na górze, był już ogolony 
i istolmie podobieństwo jego z fotogwafją 
Bollangera było uderzejące. Niemniej trzeba 
przyznać, że rykopis Willego Archer zga- 
dzał się także najzupełniej z wyglądem je- 
gompścia, Czy więc Thais był. pewny przy- 
niesionej fotogratji?... 

Wkiął ją coprawda z aktów sądowych, 
ale... 

W tej chwili wdowa zerwała się gwał- 
townie. Dość już tej kiomedji! nie może wy- 
trzymać dłużej narzuconej sobie roli- 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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RORDRY wyborza 


i najęorzystniej nabyć możua tylko u firmy 31 
K. Sulikowritego, Kraków, uł. Grodzka 359. 
R RZE: 
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Wytwórnia Szat liturgicznych 


8. A. „RINGRAF” 


Kraków, ul. Biskupia L. 20, IL. p. 


Wykonuje ornaty, kapy, cborągwie, 
sztandary, Sstuły, bieliznę kościelną, 
koronki, birety, różańce oraz wszyst- 
kie rodzaje haftów i koronek ręcznych. 


OVARO, edia pluskwy, mole, pehty, muchy iip, 


aon Generalna reprezentacya na Polskę i Sląsk : 
Kraków , 


pkraków » Dom Handlowy Lesarkiewicz i Ska 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA WYTWÓRNI 


| 
MEBLI ŻELAZNYCH 


Rzeszów, 
Rynek L. 21. 


A. POGORZELSKIEGO 
Telei. 98. KRAKOW ul. św. Łazarza 19. 


Wyrabia meble blaszane i żelazne, jak łóżka dzie- 
cinne, studenckie, stolikowe I duże, z materacami 
lub bez, wałady siatkowe it. p.; umywalnia blaszana 
w kilku gałunkach do wyboru; kasety żelazne, ro- 
werki, tresynki, saneczki sportowe, lakierowane 
== | emaliowans na gorąco. 


Nr. 


Przyjmuje się do naprawy uszkodzo- 


; A pa ne hafty i firanki. 
Utrzymuje na składzie powyższe wyroby w wielkim =— (amy umiarkowana. === 
wyborze. j r 


Natychmiastowa wysyłka na prowincyę. Przyjtaaie również zamówienia. 


Sprzedaż hurtowna i częściowa na miejscu I w składzie 
fabrycznym przy ul. św. Jana L. 10 (sklep J. Tekara) 


„ROZWOJ“ 


Stowarzyszenie Spółdzielcze 2 ogr. odpow. 


w Krakowie, 
ul. Garncarska b. 7. Yalefan 3544. 


Przyimojemy wkładki oszczędnościowe i płacimy: 
240, rocznie przy wkładach na 
czas najmniej 6-ciomiesięczny. 
418% rocznie przy wkładach 3-mię- 

sięcznych. 
12% na 1 miesiąc. 


Chcesz się uwolnić l Tysiące 
gruntownie od REUMATYZMU * uzdrowianych! 
o Bóle w członkach i stawach, 0- , PM 

puchnięte człunki, okaleczałe rę- 
ce i nogi, strzykanie, kłacie, dar- 
cie w rozmaitych częściach cia- 
ła a nawet osłabienie wzroku 
są następstwem cierpicń reuma- 
tycznych i artretycznych. Dostar- 
czam naturałny środek leczniczy, 
Nie jest to żaden środek uniwersalny lecz lekarstwo, jakiego matka natura 
cierpiącej ludzkości dostarcza. Przesyłam każdemu bezpłatną próbkę. Proszę 
zaraz napisać do mnie, a poślę mój środek i pouczenie zupełnie darmo. Po- 
zostaniesz moim wdzięcznym zwolennikiem. 56 


E. Pasternack, Berlin NO, Michaelkirchpiatz 13, Abt. 38. 


Przy kwołach wiełomilionowych osobne 


z 
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SRYCZNEG 


ZAKLAD DLA PRZEMYSŁU 
sROLINDUSTRIA“ S. A. 
== Lwów, Fredry 9, Telef. 65 3. == 
Własna Fabryka Maszyn młyńskich oraz Wyłączne 
Zastępstwo Światowej sławy Fabryki Maszyn mżyńskich 
eżnie. 


aut 84%: 


Fe A 


PRazuczycielka-wycho- 
aw wawczyni poszukuje 
posady (francuskie, .nie- 
mickie, fortepian). Zgło- 
szenia pod „zaraz“ do 
adm, „Głosu Narodu“. €5 


R Psa pokojowa 
przyjmie posadę sa 
ćułym probostwie (na pro= 
wincji) od 1, marca. Zgło- 
szenia do księdza Mączyń- 
skiego „Dom katolicki‘. 
Biała. 63 


czniom szkół śre- 

dnich udzieli lekcji 
zdolny akademik za mie- 
szkanie w Krakowie z czę- 
ściowem utrzymaniem. — 
Zgłoszenia S. O. p.r. Mo- 
giła. 62 


EG yplalnia, salony, oraz 
sd) „nakaty poduszki włó- 
slense po cenach konku- 
rencyfnych sprzedajs We- 
sałowski, Skład mebii, Za- 
kład tapicerki Jana 13. 


(o kotyljonowe, 
pisanki wielkanocne 
(oklejane) w pięknych ko- 
lekcjach dostarcza Liga 
Pomocy Przemysłowej — 
Kraków, Grodzka 13. 

Prosimy o wczesne zgło- 

szenia. 28 


onounasanajajanajnju) 


„Rembrandt 
Pracownia artystyczno-ma* 
larska, Kraków, Długa 18. 
Wykonuie portrety z na- 
tury i fotografji, wszelkie 
obrazy świeckie i kościel- 
ne, posiada duży wybór 
akwarel, olejnych, pastel 
po przys SDNYCH cenach 

+50 


Tanio! 


materjaly bielskie 
na ubrania I kostju- 
my. Kraków, Powiśle 

__ 10 Hp. 55 


Gg uknie damskie I dzie- 
us) cięce, kostjumy, płasz- 
cze wykonuje wzorowo po 
umiarkowanych cenach. 
Zwiazek Pfacy Polskich 
Kobiet, — Kraków. pla- 
Szezepański 3. Femże szy- 
je się bieliznę i komple- 
tne wyprawy ślubne. 124 


góra z Pań posiada 
w domu do naprawy 
maszynkę do mięsa, re- 
lazko, „Primus,, maszynką 
gazową tub może do ostrze- 
nia oraz klingi do noży 
stołowych i inne repera- 
cie, proszę się udać do 
pracowni 3, Myszkowsklego 
ul. Dietlowska 48. Tamże 
znajduje s:ę wielki wybór 
towarów ztalowvch i czę- 
ści składowych do powyż- 
szych przeć miotów. 47 
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Ważne dla pszczelarzy ! 
Miodarki podkurzacze, 
siatki na twarz, kraty od- 
grodowe,  kiateczkł na 
matk? | zasuwy — poleca 
zakład konc. dla instalacji 
wodociągów oraz Praco- 
wnia blacharska i przy- 

borów pszczelniczych 


Krakowska Konzregacja Kupiecka. 


DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE 


odbędzio się w niedzielę dn. 25 lutego 1923 o godz. 
gif przedp, w Izbie kupieckiej Magistratu z następu- 
jącym porządkietn dziennym: 1) Odczytanie protokołu 
z ostatniego W. Zgromadzenia; 2) Wybór Komisji Ma- 
tsi; 3) Sprawozdanie z ezynności za rok ubiegły; 4) 
Sprawozdanie komisji kontrolującej; 5) Budżet na rok 


1923; 6) Zmiana statutu; 7) Wybór Starszego, Rady 

I komisji kontrolującej; 8) Wnioski statutem zastrze- W. Gawor 
żone; 9) Wnioski i interpelacje członków, — W razie | Kraków, ulica św. Toma- 
braku kompletu odbędzie się drugie W. Zgremadzenie sza L. 2, 874 


o godzinę późałej t. j. o 1014 przedp. z tym samym 
porządkiem dziennym, 68 
Starszy: Inż. Adelmann. 


Garnitury klubowe, 


salonowe i otomany, po- 
leca najtaniej Józef Lua 
szowicz, Zakład tapi- 
cerski, Florjańska L. 44; 
tamże przerabia się mate- 
race, otomany, meble itp. 


Kadzidło kościelne 


za 1 kg Mk 3600— 


Trócicził 00 hadzenia e » » 4000— po najitoa cenach, 
Ogień bengalski czege- Totan. biel tania 
my l zielony <... z 15006— | | Hojtasz i Wołkowicz 
wysyła: —|| TERA" 


Działy: Damski. męski 1 
wojskowy. 857 


Siodła i szory 


w wielkim wyborze pole- 
ca Ignacy Rybka, Kraków 
u]. św. Marka L. 20. 873 


FELIKS BAKLARZ 


Dom Handlowy, Kraków, Długa 31. 
1 Dla P. T. Kupców rabat. 


Pracownia kapeluszy 
Julji Rauszowej, 
Kraków, Bracka 4, I p. 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jako- 


GOTOWE SUKNIE! ” 
kostjamy, płaszcze, spodnice, bluzy, try- 


kotarze i bielizna — wybór wielki, Wła- 
sna pracownia sukien, kostjaumów etc. 
też farbowanie i iasona= 


JOZEF GAŁĄZKA === KRAKÓW pasaż wanie kapeluszy. 


Floryańska L. 24, II. p. - Ceny niskie, - 678 


p ae ae aa ae a a 
MEBLE KOSZE 


wiklinowe, rogożynowe, pedigowe, |4 na papier, galanterję, koszykarską, 


KASETY i TAGKI RAFIOWE w WYROBY Z RAFII 


Inna 
Kasety jen zdac: Batiki w drzewie 
i galanterię drzewną. i w materjałach. 


E a, KILI MY 
„SALON SZTUKI“ w Krakowie 


ul. Szpitalna L. 40. (vis Avis Teatru Miejskiego) 
Cony konkurencyjne najniższe! 1008 


z zakładu 
„POLONICA: 


PAPER ZNECAK "YE 


DOM SPEDYCYJNO - HANDLOWY 


C. HARTWIG, TOW. AKC. 


ODDZIAŁ W KRAKOWIE 
RYNEK GŁ 46. LINIA A-B. TELEFON Nr. 14-78. 


"m 


Na korzystnych warunkach 


Troska matek o właściwe odkarmienie niemowląt bez matki odpada ; 


„mamy bowiem środek odżywczy, wysiarczający za zupełne odżywienia ! To zadanie spełnia 


MĄCZKA ODŻYWCZA DLA DZIEGI „PHARMA“ 


z oraz 
jake preparat naturalny, łatwo słrawny, o znacznej site odżywczej. 758 | zał do Łodzi i do Warszaw 
Ządajcie wszędzie MĄCZKI ODŻYWCZEJ „PHARMA“ która jest do mekycia w puszkach m) ŚŚ my nia - AR 
=== blaszanych w każdej aptece, droguerył I kandłach artykułów Spożywczych, == h | Tod opieką własmych konwojontów, 


SZ MATULA fabryka śroćzów leczniczyzh Sp. z ogr. odpow. Kraków, £ "UESSNER Gł Rossouorianda Bi. 


Ładunki zbiorowe 
z Wiednia do Krakowa 


i-.:mnodsć na marko ochronią 
obok uwidoczniona I 


IZ 


Wydawca: za „Głos Narodu* Spólka Wydawnicza z ogran. odpowiedz. K, Aalekaa. m Redaktor naczełag 1 odrwz. Jan Matraalk. =» Dunamis „Głosu Naroda” m Krskomia nad saezadem Romana Ferra. 
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